
Nr. 334 Środa 18 (31) grudnia 1913 r. Rok Vt!
l i p  gkibbe im unia mi mliiimnm 
Mm Miltii I UrtMwH: Kildi. Rmuzatik 38.
Telofonyi Roaalccyi Nb 24-64. Admlnlstracyl Nb 16-72 

m koplsów  R odakuja ni* i w r u i ,

Id&dnUfrMjft otwarta od g. 10—4 po poi. I od 5—7 
wijozrrem. 

OglosnopU pnyjmuj* alg do fcodiiii/ 8-oJ wieoooiom.

DZIENNIK KIJOWSKI
FISIO F0L1TTCZHE, SFOŁSCZHE 1 L IH B A C IIŁ

aJ r  . kwark pólnocs. r «  
P *«m «P tA T A , W  toafu  I -  ł -  8. -  1 2 -

d im (TrUlica 1J6 4.1U 6 ,- 18-
Z a  z m ia n y  w n i  8 0  k o p .

CENT OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitom  lu'n je jo  miejsce 
prsoditoksUm 40 k,, ** tekst. 20 k NEKROLOGI pc 40 k 
od w ie rn a  poiit, z ; każdy raz. W rubryce ,Kadti*a 
aeB I w tekście wiersz petitowy lub y  k* » t» jsce l rk 
żw yoatjno m ałe; za tekstem od wyrazu p* 4 k*p. 
tc z iw a n io  p rasy  pe 3 k„ prred  tekrtern pc. wńjnt, 

DolMfWtua po 10 rb. od ytiąća i koszta pocztowo
N b i t i c  p o jo d y A c m y  S  k o p .  

F N arasratp I tg touw bi pny]»ujtAdmii!istra*y*

T m t i *  F o l t k l .  M, S.
W yat^py g o ćo in n *

SALA KLUBO „O INI- 
WO* (K io sic i. Nr 1).

znakomitego artysty 
■ głńwnrgo reżysera 
W arszaw. Rządów. 
Teatru Rozmaitości

W e
C w a : t tk  d. 19 „Jeniec Napoleona" S t Ł E S * * ! .* 1- 
asons: , Dożywocie”
W  niedzielę dnis 22-go ostatni twżesnainy Jwysfęp J k z r f ą  S llw ic k ie o o  

U  dramat w 5 akt. (12 obra-
zach) v« Szekspira.

Ceny miejsc b, efii»wŁ (od rb. 4 do 50 kop.) Bilety wcześniej nabywać 
molu a w księgarni W Idzikowskiego (Kreszczatyk 85 tel. 858), a w  dzień 
przedstawienia od godx. 0 po. w  kasie teatru w J.Ogniwie*. 10865

T e a t r *  M i e j s k i .  S S S B ^ Ł S
Dz’ś dnia 18 grudnia „ E u g e n  u k  O n ie g in ” .  Początek o goda. 8 wie- 
czLirtm Jutra dn 19-g*» , |S a iłL o  ’• Da. 21 „D em on™ . Ł»n'a 32-go 
w po 1. | rC ,*ow ieśo i H offm ann*’.  Wieczorem „ Ż y d ó w k a ” .  Dnia 23 
na rzecz kij. T-wa Dziennikarzy i Literatów, „ D je a o n y  K o r n e u i l a a ie ^ .  
Bilety nabywać meżi.a.

Klub Polski „OGNIW O ■ lutego 1914  r. odbędzie się

Bsf JYWskowy
c a  n e c z  P u lak rg ft T ow arzystw a F o l mii L e tn i b. 12581

Sarga. D o sta ć  m o żn a  w t i g d z i e .

N I E Z B Ę D N Y

a b a d e n y  p r z e *  u r z f d f  le k a r s k ie .
(W iedeń 3 Czerwca 1877 r . i Paryż 

3 kw ietn ia 1890 r.)

P rzy użyciu zęby pozostają czyste, bia- 
le i zdrowe. 7002

ROK XXXIX 1STM ENIA.

J w jtaSsza i NAJOB°TSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA OLA RODZIN POISKW

B IE S I A D A  L IT E R A C K A
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE;

>12 DUŻYCH TOMOW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSOW
z n a k o m ity c h  l a to r ó  ~  p o ls k ic h  l o b c y ch

f t t L Ó n r  m w j. z w t j  S b C e s n  g r a r o j f a t o z K i .
Biesiada l  i t e r a c k a  o b e im i J j  w a zy ix k ie  ro d z a je  h c e r u o r y  p ię k n e j ,  c h w ilą  

b ieS ącą  w s z e c h ś w ia to w e  .  w ie d z ą  e ro n tu w c u ,  w  fo rm iA  p o p u la rn e j,  .T u w im  
w s z y s tk o ,  co  s ta n o w i n ie o d z o w n y  ir r z e b ą  o m y s to  in te l ig e n tn e g o .

Biesiada Literacka szczególnie owzględlu. dzieje ojczyste, zwłjszcia 
ponzbiorowe i pamiątki narcjowe

Biesiada i.iieraćka wszystkie an.yk.i ly obicie i l a s t r n j a  
Biesiada L.„ acka «  z p o w y n a  v  o k  , J914  d r u *  p ra c y  i l o s t r o w a ie j  n L 

G r o b y  T P«.is.ic le , z a w ie ra ją c ą ]  ż y c io ry s y  u c z e s tn ik ó w  p o w r ia n ia  IŁ. „ ro k n  
p o le g ły c h  w b o jo , s k a z a n y c h  n a  w y g n a n ie ,  s t r a c o n y c h  i l p.

e^p lJtnu  12 duẑ Gh tumów wj do. owyuii powiesGi I romansów
otrzymują fc*zpZati»ia w>izy->cy prenuniai uorzr.

W  r o k n  1914 d a m y  w  z u p e łn o śc i z n a ' um i^e p o w ie śc i >rygln,i>ne, k tó r a  z e  w zg l L
ddw cenzur inycl., były zuane doi.au 2aledn.e w skróusiua, a rączo .  r  .
aotoróv nndzozie u< klct Z tycL dodawanych E jp u a j .  ki ai""”
szybko utworzy, się doborowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce

1 u m y s ł .
WARUNKI PRENUMERATTi 

<p Warszawie- rocznie rs. 6, półrocznie ra 3, kwartalnie ra. |  kop; 50
en oronnucyi: .  ,rs. 8, „ . 4 ,  rs. 2

Zagranicą i jznie rb. 10.
Oprawa wytworna, ze zloconeLil wyciskami ra tle barwnem, dod twaoych jaka 

' a premiom powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomóa 1 rs., 12 tomów z ra
R s  *  a d o n i s  a d m l n i s t r a e y a  w y s y ł a  n u m . r  o k a z o w y  b e z p ł o t o l * .  

A jtre a  r e d a k c j i  ,  a d m in is tra c y i :  M l. H O R T p I S Y A  t i r  7 ,  T w i o t w n  7 8 * 2 6 .

I

JSuper fos fa t ,
S a le t rę  e h ilije k ą , ło m a*6 w kę i g ip«a

k a in it , ból potasow ą 30% i 40%
fOLECA

Kijowski Syndykat Rolniczy
B ttlw arn a 9. 12253

aJawiwg^BSiJ o  h a ż d y a  i o a i  paluhll
*

Z Y R N U K T A  R L i S E G A
B ijB ś ś y H tfc t t^ lM y B  m o a p n l a t y B  p ad ap  j i t p i- *

Na «rn!l«ie, w ą-eh wielkich to
nach ozdobnio aprswiunyćh, at*ro- 
b*«t>a pritr Ka«ą Mianowskiego, 
ilajmujsea kilka Tyśiący artykułtfw z 
puśtyaeykMi i nt łani, w sakreśie 
FaisŁii.h i iltew i ich dziejów kultu
ry, pr#w, abyuzafu narodowego, ixtuk 
I nauk, "ł srwicn | ukiarów, sakaw 
l gittt, nuzjrki i p irśin iw lzm a ty k i 
l etnogrtfll tycia pulsliczncge, ryć :i 
iktego, rolniczege koacłelneg> 1 io 
ariecklego z j <łi« —ioków «blegtvch. 
PvdreCx' k w każdy* duwta kon ■»>* 
ni bezwarunkowo.

TOWARZYSTWO hANDLO WIN

C. D E P R E T
| U z y w  ot1 1830 r. W IHOS^WIE

ZWRACA UWAGĘ AMATORÓW NA SWOJE ZNAKOMITE, 
STARE WYTRAWNE

Z A G R A N I C Z N E  I R O S Y J S K I E  W I N A

12160O ddział K ijo w sk i
K n a r c z a t y k  N i  2 8 - _________ T e l e f o n  4 0 3

i n H M B M r a B B B B H B H a M H M I

'Ii ! J ii
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, 6 IT 4 R Y , B A U Ł A jK I, 
MP.H. .  'MY, SK RZY PCE, 6 RAMOFCHT i płyt; RUTY najrozmait
szych wydań 1 .bon i otent rut. Poleca pe cenach bardzo umiarkowanych 

f i to w n y  o k ła d  I r a t r u M a o i i a  n u a y c a o y o h  i a u t  .

H .  J. J I M D R I Ś E K  w  K ij °wie|
CreśzCzatyk Ą . Bei Etage._______ 5»5 Oddział w Baku

A  Zaproszenie do przedpłaty na K . ł n T
t l a s - P r z e w o d  n  i k  ^ .

(P o d o le , W ołyń , U k ra in o ) J  >

Zaproszenie do przedpłaty na
informac. 
priem ysł.

(P o d o le , W ołyń , U k ra in o )
zawierać będzie: 5 plany mia5t Kijowa, Źytomieiza I Kamieńca; 3 plany 
okolic tychie miast, 36 map powiatów z ozn.cz. wszystkich miast, m iaste
czek, wsi, folw., rzek, dróg żel., bitych gościńców i zwyczajnych Z odle
głościami, oraz informacyami o miast., miasteczkach, Ilości m iesrk., sądach, 
okr. poi., pocztach, parafiach, granicach gmin i lasach, wykonan. kolorami. 
Po d.ugiej stronie map wyszczególniony będzie cały przem ysł W każdym 
powiecie ze wskazaniem właściciela, miejsca, poczty, tolegę,, j t  kol. z  odle
głościami i produkcyą roczną w tysiącach.

AV'_AS«PR^EW ODrtlK wyjdzie z druku Wtn, h ty a u iin  1014 
ro k u . D la u n o rm o w a n ia  n a k ła d u  uprasza się  o nadsyłanie 
J składanie prenumeraty jaknajśpieszniej.

C ena  <‘g z , k a r t .  r b .  F .iD , o p r .  w  p fó t. u « g . r b .  6 , 
p n ^ s i  kop. 60.

f^ad-.yłający prenum eratę zaraz I bezpośrednio kosztów przesyłki 
rtie ponoszą.

PO  WYJŚCIU Z DRUKU CENA BĘDZIE WYŻSZA.
Ped ;k iya  I  MA R s w a U f l l T W A  W arszawa, MazO 
w ydatim . " •  " ■■ O O Z G W 3  _ X d  w |e ( |( a 5 | ui.132-01.

Lud w ika  Rutkowskiego

Prowincyonalny 13206

K a l e n d a r z
ftandlowo-ittform&cyjny n a  r« I 9 i 4 .

Celem kalendarzu jest d ić  chrześcijańskim  sklepom, zakładom prze 
rys io w ym  i  rzemieślnikom na p^ow.ncyi możność zauriadamtaaia 
2 ertżej publiczności o sw e  jem istnieniu, a przez dział ogłoszeń —  

ułatwić im konkurencyą z przedsiębiorstwami niechrześci&ńskiemi. 
Dział inform acyjny obejmuje powiaty zachodniej części W o łyn ir : 

Rów ieński, R o w e l^ i, Ł u c k i i  Dubieński.

s. kS 4« r  Lud wika Rutkowskiego w Rówoen; 3na W ołyniu 
Szosow*

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  i  (X V I- ty )  T O M U  If-go.

Jróiw Miinndi litu i li*

Największy n i r t a  przeszłoś * 
polskiej, profesor ai ■* tioidor BrtCk- 
uer, tak ni**e (w .BibPoteCe War- 
•zawskiej") o f-icyjdapedyl Cogrrri 
Równie potyłeCznego, dekawega 

pcuczajacego wydawnictwa ntt 
».rób namyśleć! Źnijdzle w uieM 

izytelnik łaarbtce rzeery właśnyCh, 
•  których się Często sł ■ :y, a saalo 
Wio. 1 nabierają te szcregóły nrwe- 
go barwnego tycia I w*> eaza tię 
zamierzchła przeszłość, I biją «o 
niej blaski I Słychać jej głosy*...

£ * a a  k a l ą p a r a k a  r b .  IM. , , n

B i ł  irim n ą ritg ró w  „ O z ia in ik i  E ijo w tk ią o 1* ,
■ DBasdijhcych 4 tlsla w AŚnlnistracyl p iw a , cena u h m  m  rb 12,

* *  »r*«*ri»ą autas.tyt aalasy rb. t

WYSZEDŁ Z  DRUKU

Kaleniiarz Brahitowski na 1914 r.
WYDANY PRZEZ

Ks. kanonika Feliksa Sznarbachowskiego
W yd papular. Uustrow. Cena 25 k. Główny skład u autora w Erahlłowic

T R E S C .
Paozątkl panow ania A li ksau-
d r a  I (1801- -1806). W stąpienie na 
non Aleksandra i.—Pierw szt zarzą 

f en ^ —Obenód koronacji w WU- 
nie.—Zmiany w  podziwie i zt rządzie 
administracyjnym ziem litewsko ru- 
skich. Pob, t Aleksandra I w W il
nie. Zarys' stosunków prawuo-poli- 
tycznych, społecznych f  ekonomici- 
lych.—Zycie towarzyskie na Litwie 
Ki *1.—Spławy eduksuyjnc; uniwer

sytet wileniki 1 szkoły. — Lieeuss 
Krzemienieckie.

PORTRETY t i L l S T * A - B :  
Adam książę Czartoryski. Fronto 
ratusza wileńskiego. —Aleksander I 
Leontjusz Benni.sen. -  Trwnsparer 
A kadcmii Wileńskiej w dzień ub 
Chodu koronacji Aleksandra I v 
Wilnie — Helena z Massalskich '-ar 
voto Karolowa ks de Llgne, il-dł 
voto W.n^entowa hr Potocka—Wi
dok 7  ikretn pod Wilnem w poCząt 
Lach XIX w. — >” alc Lcmolne a. — 
Aloiry Sulistrowski.—Stanisław-Wo} 
Ciech M irski.- Michał NarbutŁ — Mo
dy kobiece m.ędzy 180C a 1810 r.

Ce i i  e o M Y tu  k a p  3 9 , m p r m y l k ą  4 0  k o p . D la p r e n u m o ro -  
to rć o s  „O  u o n n lk a  K ijo a n k lą g o 11 o e n a  o n o z y tu  k o p . 2 9 , z  przo*

• f ł k ą  k o p . 3 0 .
Z am A orloB la o r a z  z  s p ł a t ą  a a  6  z a s a y t t o ,  12 z o o z y tć w , 24 
S M i r t r  o r z y lm u jo A d m in in tp a o o a  „ D z lo n n ik a  k l ia m a k l* a a n .

TYGODNIK

„ L u d  B o ż ^ '
Fo pu lłrn e pismo narodowo - katolickie

z trzem a dodatkam i:

I, Nasza Wieś, II. Gazetka dla Dzieci 
—  i III, Nauka Wiary. = =

!!!Wykwintne Podarunki Gwiazdkowe!!!
poleca T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

Z. SZCZERBIItSK! i S-ka
F u n d u k le jo ip sk a  Jtfi 3 S. 

UW AGA! Oirzym ano w w ielkim  wyborze k a p y  na  łÓAka tiu low e, k o n o n ko w e  etc.

! Prosimy o obejrzenia w ystaw  świątecznych ! SE95

Codzienne wieczorne pismo w  KIJOW IE

Rozpoczyna IX  rok swego istnienia w znneznie zwiększonym fo rn ac  e. Codzienne depe>ie ze Sto
łecznych miast RoSyi i Europy. Stały własny korespondent w Warszawie* Na dział infoim^C-jny 

Kijowa i Rusi redakćya zwraca szczególną u« agę. Codzienne ilustracye aktualne.

FREN U M ERA TA  W  K IJO W iE  I NA FR O W IN C Y I:

-  5 rb., '|2 roku —  3 rb ., miesiąc —  50 kop.
A d r e s  Adm :n istpacyfa  K ijów , D u m sk i p la c  3 .

Na rek
1248

W y c b o lz i od lat 6*ciu w  K ijow ie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o c zn ie  . rb .  3 .—  | P ó łro c z n ie  r b  1.50

Mm Ritikejl I Adnislstrml. ti]4i, Keidsiic H 10.
R edaktor i W yd aw ca: X . Ż U K O W S K I.

O p ra co w a n e  i w y d a n e  p rzez  i .  M. B a zew icza
P O  12 MAP I TYLEŻ STR O N IC  TEKSTU O B JAŚN IAJĄ CEG O

Wszystkie części świata kop. 60, posztz. 
krajów Europy kop. 60, obydwa w jednej 
opiawie rb. .2, przesyłką kop. 50.

A T L A S Y  T E  U Ł A T W IA JĄ  N A U K Ę  I  P R Z Y P O M N IE N IE  G E O G R A F IC Z N E
Warszawaj i-  M. BAZEW ICZy Mazow.ecka 5,.teł. 132-01.
rn  K ijów , LEON IDZIKOWSKI, K reszczatyk  2 9 ,  t c l .  2 -9 3 .

ATLASY
NABYWAĆ MOŻNA R Ó W NIEŻ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

Biblioteka Pamiętników
ma na celu zobrazowanie życia polskiego I litewskiego 
w przeszłości, opowiedzianego przez świadków uaocznydi 

i Uziałaczów pierwszorzędnych.
Każdy pamiętnik jest opracowany przez jednego z najwybitniejszych 
historyków i uczonych naszych i opatrzony treściwą przedmową,
B ib lio teka  P am ię tn ik ó w , jako wydaw nictw o p, -yodyczne, ukazuje się raz 
na miesiąc w formacie książkowym, i  portretam i 1 Ilustracjam i, odpńwiada,ą- 

cemi treści, pamiętnika.
W arunki p rz e d p ła ty  B ib lio te k i Pam lątnlkóu, i
ROCZNIE rb. 8 P C ł ROCŻN1F rb. 4. KWARTALNIE rD. 2

D fa p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e ń .  K i jo w .ł(  przedołat< zniżona:
ROC/ N1E rb. 7. PÓŁROCZNIE .b. 3 53. KWARTALNIE rb. 1.75.

Prenumeratę przyjmuje M dm inlstracya „D z ien n ik a  K ljow $kie$u"
w Kijowie, Kreszczatyk Nś 38. 5600

Szczegółowy prospekt „Biblioteki Pamiętników" na Z?,danie wysyła bezpłatnie 
A dn,,n istraćva B ib lio tek i P am S ętn lfdw  w  W ilnie, prosp. S-to Jerski 23.

Prosim y zwrócić

Prsyjerdni z zaąr* !«y spe
cjaliści w  pielę.znowan u cery, 
masażu k ismety Czneeo, mani
cure, pedicure przyjmują Co
dziennie w u iząd rc^y j apecy- 
»lnle „Salon de Bci ute“,

W eddz.ale dlu pań: cze
s a n i  włosów, wyroby z silo
sów, pos:iChe, perfumerya.

Z s acunkiem 
T a m a t z  P  o u o ;  ł n r i o *

Zakład Fryzyrrakl
■ dawni' j i inc  U 

Gmach Dumy — z lewej strony 
telefon 18 62 

Na żądanie odwiedzamy 
doaiu. 12422

I łfNOW A C Z Y T E L R IA '*
£. Ra k o m k i e g e .  Kijów, Władzi- 
aierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wsxyst. nowości beletryst. autor. poi. 

,l obcych. Otwarta od g. 10 do 7 w 
ipróCz niedziel i świąt. 9215

D r. A u g u s t  L o r ia
irdynrje od grudnia do marca w 
C a s o p a a a m  Hctel Centralny Kr u 
:ówki W lecie: M a p ie n b a d , dom 

Gutenberga. 12291

knt
34-94

iih Pism POLSKICH
francuskich, angielskich i włoskich.
P re n u m era tę  p rzez  telefon

p rzy jm u je  i z a ła tw ia  
T o w a r z y s tw o

i  iDDmwo-mmoii
Kijów, Funduklejowska 14.
W sze lk ie  inform acye abonentom  
prowincyonalnym odwrotną pocztą.

Adres telegraficzny „ T o r e k o " .  
1242]

Od AdniaistracyL
Dla o4o6tęFsi«st:s j»»«*a*o*. aDztn 
s ik i K1.j*v>ckiRgt)ff oalłfćia aa wa 
raokaćii aajdogodalctazyeb ksikiel 
•iozbęćEfCk w  StaSdym 4omc jiols 
kim, polu?.*!*?)*’* -  l i r  z w /4svM

n i  f

pi eoafs zdiżoiw*
torem,

O I E I E  POLSKI
2 tomy, BO Ilumraćy? 11 nićz d«S>
, i  » ffw4s«.’«ai' es w« .r
•w u m . C u s i  * p im ian aln ś*

„f^Ł łanita Cłjo-,ś!t‘tco"
   M b .  I  k u n . .  6 *®. --------

(w Mpoknel oprawie)

=  K r a k ó w  —
Ryś hiztsryftiay do pełow - XVII *■ 

lA b . S .  
i£ e o »  ans* *jFwr»va 9L 

(W 9*d“bs oj Pffawio}
i* 3P»Wjj|«lal »r*«ył .»  u i i t t -
-łssw t  dwląiiswisas ks«>iów ptur 

«ytU

W ILNO,
Prcaom crrtę I o g ło izn ia  ś t

„Szitiilti CPmktar11
frijja az jo

kstęgar- i-  Z s ó ó ^ z k iu *

S m t t a
I u b .  K ljo a ro k .

prenumerata i Sprzedaż detaliczna 

.Dziennika Kijowskiego* 

n  księgami

Uzlninza Zgrzelsklego

Utwory h n i i f t ia o
A d a m a
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przenrana gospodarcza 
w

eze zj.c:i»gt aię, poprawiać, stają jję  coraz bar
dziej zaostrzone.

Jedynie t j  1 ko uyrzeniyslowieńie, kraju i( 
przerzuca typu rolniczego w* intensywną u p ra '■ 
wę potrafi dostarczyć .ciągłej i stałej praey . ol* 
pół milioną.naszych, niczatrudnionych stałe ro 
botników róloycb, w  przeciwnym r*Jjie ccnigra- 

kie sic dalszą koniecznością ekcnopiicz.

Przesilenie, poHtyc*n*- i finansowe, przez 
jakie (. De *ne Galicy-. przechodzi, zak*-yw. przed 
ogółem inny znamienny fakt, który nie rzuca 
się tak łatwo *r uczy, a jednak nie ffżSśtSjb 
być nsjwsżniejszym momentem w rozwoju ekc 
nomicznym Galicji, Z  dawna oczekiwana 
przewidywana przemiana gospodarcza właśnie 
tertU się odbywa. I to jęi|t może jiajflówipej 
szą przyczyną boleśnie ciłczuwanycn skutków 
przesilenia finansowego, Ze normalny rozwój 
G alicji nagle przcw at.y  został przez Tpyp*dti 
zupełuie cd  kraju niezależne i przesilenie L , 
nansore zjsteczy ło  kraj właśnie w chwil1 roz- 
poczętej przemiady^gaspodarpej.

Rozumiemy pud- iym prneiiu?uę typu guz-, 
podUoCgw, * to tjk  na vsj, juk w muś :ie, 
przejśc*e z typu wyłącznie roi rczego kraju na 
typ kruju aprzerayiłowiajk ces, f tlą w nlekfó 
rych okolicach na tchedzie Galicy i eraz w ca 
łem wielkiem i bcs *(eu  zagłębiu naftowym.

Równocześnie z tą przemianą rypu gos
podarczego odbywa się bardzo intensywna 
zmiana na wsi. Rołuicfwu galityjjk it pr*tubc- 
dzi obecnie przez cięl':ie przesi’ en.e, spowodo
wane nie tylko całym sreregiem lat nieurortzs- 
ju. WetłJ- doki'dDgich sprawozdań zbiorów, G*- 
licya w  ostatnim dziesięcioleciu misji* 6 iats!*- 
by di zbiorów, ą w tych trzy lata częściowego 
nieurodzaju, a dwa lata kieski rolniczej. Nie- 
póiyodzenin te rolnittw* g^icwtskjego zssao 
czsły również rclojjtęw.w cńwili? Jsif,dy.zabie
rał. się do bardzo gruntownej przebijany swych 
gospodarstw Z  chwilą, kiedy okazało się. 
te  l i i  i Kpspcdarsjw > ziarnowe i le  opłaca 
wyjckicn kor-tów admimstracyi, postanow.li 
rolnicy galicyjscy przejść do uprawy i- tenśywucj, 
wymagającej znacznych wkładów K rain ie był 
n a  to prsyjotowitny, ani m sze inscytucye ki :dy- 
towe nie rozumiały potrzeb rolnictws. Zdawało 
się im, te  nic s'ę nie zmie niło na wsi, żc tak **' 
mo, jak dawniej ortirali gospodarstw* rohr 
cze wyłącznie na produkcyi z < arna opafte, na 
n jc  złr za mórg, megą oceniać gospodarstwa 
buraczane, budowlane, mleczne, przystępujące 
do intensywnej kultury buraczanej i do napię
tego pow adzenia hodowli.

Wielkie majątki rolne w Gslicyi dawno, 
ul zaniecba’y  crtaryąh form uprawy, ą mamy 

dzis w Galieyi wzorowe gospodais.wn wieluie, 
mogące iść w zawody z gospodarstwami ns 
zachodzie. Jeżeli rezultaty Ogólne nie odpo
wiadają jeszcze dokonanym s r " .  iem, to dlarc- 
go, ze przemianą typu ekstensywnej u p i .  wy na 
intensywny, nie daje się przeprowadzić w k il
ku latach, te  w ym iga całego szeregu lat i dtu- 
giej pracy systematycznej orts w kja,,. kapita
łów. P. zemiana ta już a’ę rozpoczęta i j»k 
przemian* na typ przemysłowy przerwana zes 
tałą nagle wskutek wypadków, zupełnie od rol
nictwa galicyjskiego niezależnych. Obok rych 
a ^ d k ó w  przemieni* polityuzneg > oraz finm - j 
■Owego ujemnie wpłynęły powtarzajsce * ę tata 
nieurodzaju i klęjjć elementarnycn. Średnia 
własne*ić ziemska w Galicy* nie była na to 
p/zygoto w *nr

Personel gospodarczy dopiero przechodzi 
sJfcoły, dawny personel jgsfc ąłtnowczo dla ta
kiej przemiany nieprzygotowany Sdrolniciro 
rolnicze, szm erne wiedzy fachowej odbywa się 

ale teraz w całej pełni ju t z Lałem zrozu
mieniem nowych >acań, przed jakimi stoi roi-- 
nlctwo w G alicji, Ale tymczasem stsrs metjo- 
d« gospodarki berkuilzłow ej doprowadza znacz* 
04 część Średniej wlzSaołci coliłr j  do ruiny, 
gospodarczej, V  r fz u u t y j i^ ^ e g .  rypu jesz Cze 
aą nardźn alroiine Nie mniej pic możną tego 
prttoczyć, J : ta przetaian* już się zaczęła i w 
najbUższych larach pocznie wydawsc oczekiwa 
ne owoce.

Tak aamo odbywa się w grupie średniej 
własności ziemskiej włościańskiej potrpSlca prze 
miar 1 P -w ń ają  już średnie gospodarstwa 
włośc.ańskie, których po uwłaszczenia było ma 
ło, a później, w miarę wolnego dzielenia grun 
tów prawie tałkem  zabrakło. Jeązcze mamy 
ogromny na tym polu deficyt, jeszcze nie mo
żemy się mierzyć nie tylko z krajami zachodni 
mi, sie nawet z Wielki polską, sic już są i u 
n u  powabne zmiany i w przyszłośpi będą jesz
cze większe, Gospodarstwo kar* <we przestaje 
być prawdziwym warsztatem rolniczym, jest 
tylko dopełnieniem eczyitto cyi proletaryackiej 
robotnika rolnego, który w minię wzrostu c- 
światy i wzrostu potrzeb musi ucieki-ć z roli, na 
której nie może w pżjć, a nie znajduje w prze
myśle ok^Gczniroi dostatecznej pomocy i clą 
g łe fo  stałego przez "ały rok równego zarobku

Odbywa się przeto Wędrówka za pracą 
ery  to do kopalń nafty, c/y to do fabryk, a w 
braku Ich w k<-aju, na Śk,?k, na Morawy do 
Czech, do Niemiec i do Ameryki. Tym  spo
sobem wieś m sza pustoszeje i stosunki rolni-

cya ht nie
aa której żadne ustawy, pni żsdae przepisy 
policyjne nie potrafią usunąć.

A  więc intensywne rolnictwo, szerokie 
Utycie ,mąą?yn, Ajwozów. sj^ igay.ęb« wysoka 
hodowla, zmeliorowsnie pastwisk 1 drenow»uie 
gruntów na wieli ą skalę przeprowadzone, me 
lioracye rzek i potoków górskich, użycie kapi
talizmu nowoczesrego dp zadań rolniczych, w j-  
.yjkaoie nowoe^eaargo postępu i usujejętności 
w te ha ê gospodłust^a rolniczego, przez po- 
większeuie wled ty rc^nicsej we wszystkich war
stwach rolniczyco staje s;ę programem, klćry 
koniecznie w najbliższej przyszłości będzie mu-1dzierżawią majątek żydowi, a  Wjęc ; z  reguły

k f* i»  cstatnkeo 10 Jęcia 1900— io io jt r a d la  
zya 477 8^4 o»ób, a roimo tąkieuo znaczne

go wpływu krwi j szęze dziś jest Galicy a kra 
jem T o la u R n  najbardziej prztudnionyui, laik 
^aiere, tc  w Gąlicyi przypada io a  osób na 1 
kił k z .  W ‘przeęlepiu, a w GąUuvi.. ząęhódnięj.1 
n o  usob ca 1 k,l kw., a w nlełćtor\cn po- 

'wiatach G al.cji zachodniej nawet 156 osób na 
1 kil. kw.

Było rzeczą do przewidzenia, ±e ąam wtr- 
,’7 's t  ro la in y  nawet lepiej niż w u t l  cyi prows> 
dzo-.y, nie POJpfL.fkkłpj n>k*y Judgpści,rolni
czej wyżywić, całe przeto gospodarcze z * g a 
nienie Galieyi atreszczs się w postulacie uprz - 
my sto wiania kraju i „ r nrtzenfą dwyżce lurw 
noś ci środków pożyw ienia..M usiało  ..przede- 
wszystkiem zmienićf się -tm o róln*ct wó.

Z.emiinin, który tyjko miesika, a  nie pra
cuje na 'rsi.^a j-szćze csęśch j zi^nuanln, który 
dla wychoWkhia'dzieci mTeazka w mieście 1 wy

eiąęy jak z ce.hra cuchaące romy,e n^jobyd 
jejsfy, h  osz'zętst.w na polaków, n« ich hi- 

łtoryę, jfęryk i reBj^ę.v - {
Wsąrątko |o d^ioje się-/  ̂,woli pp K * to  ■ 

dictów  ij-Dobrynrnyćb^ przy jąUczącfej zgęi^z ei 
radńyęh ścian ^ jp ^ y  słabej jp fta ^ c^ rsd -

sfal być spełń ońy.
A  ob ik tego dalsce postępy uprzemysło

wieni* kraju.
T o  jest najbliższe i usjw utairjize zagad

nienie gospodarczo G alicji. Przet iaoa.gospo- 
ctarcza, jąka s;ę obecnie w naszych oczach-w 
Galieyi t d b y ir ,  zdąwna była ę}° pr^rfidzenia. 
Galicy a wchodzi z okresu patryarcbalaego rks 
teasywnego bezhapitaiowejjc gospodarstwa rol

nie fachowo usszt.kone'1... 'plnikńw j,, po w ek 
już ustępuje z placu— w jego miejsce węhpdti 
typ inny: rolnik fachowy, wykształcony piz«d 
siębiorcą łolnijjr, ntewscając^ -ittue iia  wsi., 
Z  psia*- ziJmiamn tnusi zawrócić .0 typu* 
folnika przedsiębiorcy, który starać się będzie 
wydobyć z warsztatu rolatgo największą masę 
dóbr ekonomicznych, dla ourotu hanulowrg 
i atrrać się muci o tó, aby te, płody po na|

zagraniczny. Zuiienił się także -tiop gospo 
darz Musiała naitąpić przemian* gospodarcza 
wsi polskiej przez wychowanie odók wielkiego 
gcsiodarz* prf.ducenta na ta»g krajowy i zą- 
graniczny włościanina —  właściciela śrcduie, 
własności etiopskiej, k‘óry posiadać mus* obok 
rutyny, fakże zasądy iaęhpwej, wieday k^piczej, 
tego się kształci 1 poucza, Jak ma wyzyskać d o 
brodziejstwa zrzeszenia i'kooperatywy rolnic*ej 
Zasyła przeto u i  wsi konieczna putizeba roz- 
sztrfenja w edzw rolniczej i tworzenia koope- 
ra tjw  wytwórczych, handlowych i kredytowych 
wiejskich.

I to jest najbliższem zadahicm dsisiejjzej 
chwili. Dodać należy, że tak obydwa towarzy
stwa rolnicze, we Lwowie Tów . gospodarskie 
galicyjskie i vr Krakowie Towarzystwo rclaijze, 
jakp też ich liczne Oddziały i towarzystwa roi 
oic^e prcwircyonalne, a także zarząd główny 
Kołek rolniczych (ten może najbardziej) zadanie 
to pcjęly i systematycznie w czy u wprowadzają 
Zmicuił się leż typ rolnika w Galieyi.

W L
' )M OJi > WWrtpI -k'*ą

i.ćze"Q i wylącztue ziarnowego w ojtrea iuttn-. lepszej cenie oddawano na targ krąjoąy lub 
śyWiiego buraczanego, mlecz rego, hodowlanego * "  ? *Ł‘
rolnictwa i nowożytnego up*7:eniysłowienia.

Oddawna już wszyscy ekonomiś.:i, znający 
Gslicyę, wa&ąiywałi na konicrztipćć^ u przemy- 
słowienia kraju. Oddalcny <v średnio 6 o km. 
od centrów przemysłu autżryrckiego wielki kraj
0 długości 1,000 km , połączony zaledwfjfe, 
linii 85 kij. cd Mysio wir do Zwardonia z .esżtą 
krajów aus6ryac*ico, G slGyą tworzy zupełnie 
odrębny, sarn w sobie zamknięty obszar gospo
darczy Fotężay iwuł karpacki stanowi na*u 
rałne oparcie dla gospodarczego terenu, którego 
Gajicya jest tylko małą cząstką, obejmującą za- 
l jd w e  gókny b.eg i ooczątik średniego biegu 
Wielkich rzek z Karpat wypływających. Jedy 
nie w tych naturalaych granicach swego, terenu 
gospodarczego mógł się odbywać uaiuralay 
rozwój gospodarstwa narodowego. Odchylony 
od swego r„atur»»negu biegu, teren gospodar
czy Galieyi przedstawia najniekorzystniejsze wa 
runki dla rozwoju tak przemysłu, jak rolnictwa
1 handlu

W sztucznych warunkach przynależności 
do tsgo terenu gospoaa czego rolnictwo g ali 
cyjszie ar i prremysi, tem mniej zaś handel nie 
mogą rozwinąć tych *ił i właściwości, które 
inaczej wyzyskane dałyby wapaniase rezultaty/

Wtłoczona w te searurdti obcego teryto- 
ryum gospedarerege-^ Galicy* nie zojttsl* jed 
nśk zwolniona z kouitcznuści cuturalnego ioz- 
woja swych sit gospodarczych. A le rozwój jej1 
został o cały wiek ojóroiony.

Przyczyniły się do tego pró.Cz tych przy
czyń geogiaficznych i politycznych takie i przy
czyny historyczne, które w  ostatnich1 lnach: 
zostały jasno wyłożone i pGWSzrcnn<e zrozu 
mranei

Galieyr była przez cały wiek prowincją 
przeznaczoną dla zśopśtrywania krajów zachod
nich w produkty surowe swego rolnictwa: 
ziarno, uąkę, mięso, drzewo oraz spirytus, s 
natomiast z- osiągnięte ze sprzedaży tych płodów 
surowych pieniądze miała Galicy* pokrywać ca
le 8<re z ^potrzebowanie przenc ysłowe w krajscb 
zachodnkb. Gnłieya miała być terenem zbytu 
dla przemysłu niemieckiego i czeskiego. Szybko 
rosnąca ludność, k in* erć >Sć jej wyżywienia 
ood grozą śmierci lub emigracyi, zmuaiła Gili- 
cyę do nawrota z tej pirogi, narzuconej prze’ , 
rząd centralny wiedeński i przez krótkowzrocz
ny własnego chowa ig rs rp m .

Kraj nawskre ś roioiczy, ogromnie prze- 
udniony nie pyl w możności wyżyw<ć swej 

ludności z samego tytko rołuictwa. Ludność 
Galieyi przekroczyła jut 8 milionów, a gd jby  
nie umir izezarie znacznej części nadwylki lud 
ności w emigracyi zamorskiej, gdyby nie strata 
ludności na rzecz Ameryki poincenc ludność 
Gąlicyi już dziś dochodziłaby do 9 milionów

Jest to najgęstsza ludność w całej Euro
pie, oczywiście ntjgęitaza ludność rdaicza, gdyż 
kraje bardzo uprzemysłowione jak Siąak, W eąS 
falis, Nadreńsks prowincja, B i Igła dostarczają 
przykładów jeszcze gęstszej ludności, ale z prze
mysłowych okręgów. Rulnicza Dania, kraj o 
wysokiej kulturze, wyżywia zaledwie połowę 
takiej jak Galicya ludności na 1 kd kw. Prze- 
wyżka ludności musiała przeto w Galieyi szu
kać środków wyżywienia w < m gracyi zan.tr 
skiej i w coraz bardziej wzrastającej em igracji 
sezonowej europejskiej Z  leczna częi*ć kultury 
buraczanej Brandeburg" i Saksonii, Królestwa 
saskiego i prow incji saskiej, zawdzięcza swe 
wspaniałe wyniki wyłącznie em gracyi sezono

wej z G J icy i i z Królestwa Polskiego.
Tak my dla innych pracujemy i mnóżyiny 

bogactwa dia naszych wrogów pr»cowilemi re* 
kom* naszego ludu- Gal cya strmc-la w ciągu 
ostatnich lat ao bezpowrotnie 780,060 ludsi 
do Stanów Zjednoczonych póła. Ameryki, a w

. ^ ^ .  ^p o jL ąk ^w , ;, - | $ f z y
w strzyóiyw iii, uw ażając ją., za .ezceuw ą A 
rzkod*, bo są  rzeczy, k tóre  zawsze i wszr.- 
dzj- piętai rać  trzeba.

Ńie dziw więc, że wobec braku opozyryi
Sfeu-

ood kom endę now ego ziemskiego „uacżaUtw** 
jak i wobec apatyi polaków , którzy uważają, 
tc  w ojować z w idoczną większoścą jtu e  w ar 
to* —  m iliony ziemskiego g resza  m- ronja 
<ię n a  utrzym anie, ko co ity  im portowanych 
urzędników, na  przedsięwzięcia częito  d la  kra 
ju w p-^st szkodliwe.

Liczebna mniejszość polaków  w .z^rens*- 
(zeniach ziemskich, aankcyouow ana Specyalaa 
ustaw ą oą R usi i B iałorusi niesoodziadką nie 
byta. Z  c iw tlą w prow adzenia ustaw y v  życie 
wyłoDila się o rz td  1 am i konieczność zastąp ie
nia hcżł>y ~  4» k t-^ ą ,  prreęiw aU w ienia sile liczeb
nej — aćgum tp ta ty i rieczów r> opartej n i g run  
townej znajom ości rzeczywistych, ekonomiaz 
nych petrzeb  zraju .  ̂T n ^ :e argum enty raw»*:e 
znajdują posłuch, t»ki$givay, u«w et cdosobn o- 
ae, n ig d y , n ie  pozostają bez echa. Niestety 
głos >w tycj*> zc s trony  rąd o y ch  połakó w, »!y 
3zcuśm y d o tąd  ta* '.’. Zp atrony radnych wło
ścian — oczekjwąć ich j tfz c z t  rue można.

R rJn* rosi, m e — ,aibo potrzeb kraju  nie 
znają, albo rak są polityką zajęci, tę  im  ofla 
wszelkie potrzeby ekonomiczne przesłania. Przez 
jej pryzerąt wszeUre projekty ekonomiczne sa 
rozpatryw ane.

I skutkiem tego, ziem stw a u Has coraz 
to więcej tracą  cechy in rty tucyi ekom micz 
nycb, coraz to  wyrtźcdej ita ją  aię ośrodkam i 
oolilyki ntityoaaliBtycriicj, prow adzonej kosztem
krtju -

I >Kufkiem tego  rzeczywiste k irrow m stw o  
gospodaiką ziem ską Spoczywa w nieodpow ie
dzialnych rękach całej fa langi rozm aitych U  
chowcósr, którym  nie P to  chodzi, aby się 
kraj ekonom icznie dźw igał i rozwijał, ale ptz< 
deuszy .ik iem  o to, fe by ich jak n a jh rjn ii j 
opłacał.

O ni to  są  faktycznie gospodarzam i w 
zirm stw ach. A  że gospodarka ta  'Toczy pod 
banderą nacyonalistów  —  o to  mn* ?iaza; byle 
budżety rosły, byle się pensye zwiększały.

Junosza.

«% «

<!V

HącyOnsliści rosyjscy, których sztucznie 
w ana ordynacyt wyborcza rrysuręla na 

czc'o ziemskiego samorządu na Rusi i 11 ał< rusi 
szybu  się zoryentuwali w politycznej roli, do 
której ich powolanó w ( odwiecznie rosyjskim 
s ra ju * .,

W prawdzie kraj ten Jfo d wiecxnk: rosyjski * 
nie posiada ani odwiecznie kisyiakiego wtó 
ścitńsTwa ani oJw ieczue w  kraju omadłej i z 
ziemią zroakej rosy stiej szlachty. Wszystko to 
trzeba donicro stworzyć za wszelką cerę, 
trzeba pooroshi krsj .odwiecznie rosyjski’  ru- 
syfikowsć.

1 do tej ideowej roboty wzięli się gorąco 
□acyorsliścij ująws/y ster gospodarki ziemskiej 
w swoje ręce, pnsąc się kosztem kraju, k o sz’ 
tem łożonych przezeń milionów.

Rzadko ideowa robota obywa zię,hrj 
ofiar, rzadko bywa ona materyułnie korzystną, 
Ten rzadki jednak wypadek stał aię udziałem 
nacjonalistów. Droga ich nie jest bynajmniej 
ciernista, braków nie cierpią —  bo kraj dostar 
cza środków hojnie, 1 w ich szafowania nikt 
nie przeszkadza. Nic przeszkadzają polscy, do 
nieszkodHwej dczy zredukowani, nie przeszka
dzają * iościanie. którzy się jesr-cze w  ziemsKieh 
sprawach nie oryentują, przed których zdziwio- 
nemi oczyma migsją olbrzymie cyfry trudae do 
objęcia na razie, o których uizy obijają się 
niezrozumiałe uczone wyrazy, m isterne ułożo 
nych referatów. Zresztą gdyby się oni— zmąd 
izaw szy z czasem— nieoględnemu szefowaniu: 
grosza sprzeciwiać chcieli, toć i na nich ka- 
gsnicc się znajdzir; od tego są w  odwodzie 
projektowane ekonomiczne kurye i ograniczenie 
ilości, radnych od malej własne śri.

Przy t»k nadzwyczajnych ułatw.enia^b, 
orzy braku wszelkiego oporu, nacjom  liści pro 
waozą coi az to otrarciej polityczną robotę w 
ziemstwach, cc raz to bezczelniej zrzucają maskę, 
którą się początkowo wstydliwie osląniąli.

E«:eriplura —  walka z zarządem guherniil 
nego ziemstwa na Wołyniu, k.óry musiał ustą 
pić jedynie dia tego, że s!ę z ptd kouendy 
nccyonalistów wyłamywał i sprawy gospodar
cze staw in na pmrwszym planie. Eism plum -— 
nscyonalijtyczny świstek .Podołania" za ziem
skie pieniądze wydawady ogromnym kósżte m,

Kronika poism.
— Nowe pisno polskie na Górnym SIą 

skti. Ciekaw 1 wiadomość, zresztą nie totw ier 
dzo/ią, czytamy w 01 tstniej (Sctles. Volkszei 
iung , a mianowicie, że z dniem 1 lutego 
1914 r. ma w Gliwicach . rozpocząć wychudzić1 
nowe pismo polskie pod nazwą ,D**ę—i’ k Nu 
rodowy*. , - '

t Ałlea na Kaszub ch W  Mustąęh cd 
był aię d 21 trudnią n. st. wiec wobec ilczae 
zebranej publiczności Zagaił go sćJzia Chmie 
le aki z SopoŁ. Na. przęwodmnrące jo wybrana 
p. Krauaego z Pierwoszyna, do pióra zaś po 
wołano p Kwiatkowskiego.

Obszerny r t fe n t  9 nsszem położeniu w y 
głosił p. adw Marchlewski z Gdańską, o , czyn
ności oświatowej* na pótnocaycn Kaszuoach 
przemawiał drugi mówca p C cm ielr^ ki.

Po wygłoszeniu referatów ucbwąloqo od 
powiędnj.ą ręzoluęyę

Więc .i»kpócz 
gSerdeczna M

— polak doradcą rządu tureckiego
bia Ortroróg mianowany zomtął pr wszym ora- 
wtiyin doradca rządu Łureckieeo He. O troróg 
,est polakiem, poddanym francuskim.

- r  Mł»va oton esfca w Tt, royl. Jąk do
nosi ,Ncue Freie Presie* ambasador niemiecki 

* KouStant] nopołu- wydął n* :arść -gcacr*!* 
.imana von Sander°v i innych członków misyi 

wojskowsj lelki ot ;ad galowy. Pcd-z^stoautów 
[enerał Liinau wygłoiil dłuższą przemowę, w

pś^indęsyL 11 ^ łftęąipęfictw a tniąji s ,  
nader rozlegle. Misy# . ’ * prawo usuw. c i de- 
gtaduw ić oficććów tureckich według własnego 
uznania. Generał l^iman wyrtził na zakończe
nie nadzl.ję iż w ciągu najwyżej * lat uda 
mu się przekształcić 1 korpus armii tureckiej 
na korpus wzorowy.

N ależący d o via:i; i  pułkownik JJcek zestał 
mianowany łderownihieir konstantynopolitań- 
skfpj szkoiy wojskowej, którrj (jtujkrny n. dy. 
rektorem pozostaje D iem .l bej D ugi czlooek 
misyi pułkownik Werdmann został wysłany do 
\fcppo w cela założenia wzoroarego obozu pol
nego dla rt f jrutuwan* j »tm i.

—  Spisek monarclfistyczny w Fortugslll. 
,lc:n p v* dowiaduje * ę , ża ar.sztowani w paź- 
dzftrniku royaliści poitus alsty zostutną wkrótce 
wypusjcieni z więzienia, & wdrożona przeciw 
nim sprawa o utworzenie sjisku przeciw rią- 
dowi republikąńskięmu będzie utnoi zon u. Przy- 
C" y ą tak Ptspodiiawat\ego-zwrotu jest-uciecz
ka do Hircpanii prowokatora G mera Len.a- 
atre, który wszystkich spiskowców władzom 
poticyjoyoi wydał; i na- jttóregc zeznaniach 
wylączn.e ópartfc było caje oifcar-.enif. Lepca- 
ttro w swoim czauie założył stówsizyszeoie 
tajue ^Białych karbujaryuszó, * i wciągnąwszy 
doń wielu wybitnych royałistći*, w t«?j liczbie 
hrabiego Mangualde, wszystkicn spiakowcćir 
Wydał władzom republikańskim Obecnie Len- 
csstro uciekł do Hiszpanii, skąd nadeslsł do 
Lizbony Ust, w ktorym oświadcza, iż cs:-.uti- 
wał policję rzccrypospoiltsj i w dutzy poco- 
aUl fanatycznym stronnikiem króla Manuela.

— Olbrzymia tranzwcyri Po % eiomiiio-
nowej tranzakcyi, na mocy fctóiej lord Bedford 
sprzedał całą c*ęść Londynu, mieszczącą t atry 
C : vent Csrden, Dzury Lanc 1 in , przechodzi 
kol> j ńa di ugą olbrzymią tsąnzakcyę, tvm ra- 
zeftn dotjvZ-cą la tylu dyow Szkockich, ja k  do
nosi t Daiiy Cnron?che* hrabia cf Kectore za
mierza sprzedać, z licytscyi wszystkie swe po
siadłości w Szkocji, obejmujące ogóiem 20,000 
.krow  i przyn< izącae około $iil:cna franków 
docnodu rocznego,, pomimo iż znaczna część 
Rh zajęnt jest lasami, specyalnie dla polowań 
przeinaczanymi. Dobra rodiioy Kentore slł»- 
arją  się z trzech kkluczów*. P itru s iy  leży na 
północ od ALerdeen i ooejmuje n.i sta Iave- 
rurie, Kiutore i historyczce zamki Keith Hall, 
Balbithan House i T* rryburn. Druąi .kłuci* 
ciągnie ańę od Aberdeen do M into Rcsfc Obej
mując miasto Saw ^ oee Enrk. Trzeci. a re s z 
cie .klucz* leży w Canterland. Do niego na
leży sławna ha świat cały hodowli k-sc*'ów 
w Nortb E:K

CZ04y 
«

odśpiewaniem pieśni

Nasze kalendarze.
ha Pagptowle Ratunkowe w W„rszawia. Ka

lendarz Informacyjno encyklpped,czny z dodatkiem 
bezpłatnym, za wierającym nstatnlk teraaisowy uB 
rok iwyciajay 1914, Warszuwa nakład T - w a  Do 
raźnej Porno.'y l  ekarskiej 1914. Str. LVI4"85t+' 
CV1II -H7a.

Cena ib 1 kop. 5
Kalenuarz .Kijowski. Rocznik Literacko-infar- 

(&ac>jay na rok zwyczajny 1914. Wydawnictwa rok 
X X IV . Nakład księgarni Leona Idzikowskiego w 
Kijowie. Str. 142-1-48.

Cena kap. 40 w kartonie kop 50.
Kalendarz firahiłowski na 1914 rok Jlostr*.. 

wany kalendarz dl* wsi f njasl ntoźył i w yd.ł ks. 
Feliks Sznarpachrwski, kanonik ŁuCli, prebaszcz 
B, jhuowski. Wydawnictwa rok drugi.

C n a  k o p  »5

Z ztem'
(Od własnCgp 'cho JDzten. Ea]or*akieg .*>,

Był* niedziel*. Przechadzałem się w Es a 
Remo po pr* nc isdLe de G oip-ratiir-, w ygrłe- 
Wljąc |ię  us iłouku^ gnudaidiw.cto, didtAp cie* 
plejszem, niż u nas « Czerwcu, rczkoszu|ąc się 
t u f r  m  ntebą, j  ,TiDir»kiej toni,, przępysznym 
kr»job,aztu4 uzaz bujną zielonością palu  i iu- 
ńysh ćgzotyczrijcb ro i<;r>. Wtem, z wieżyczki 
małego,! i  S c j^ * , św„ jw, połc żonegp . n* 
stoku góry ozwaią się aygnalurąo, wzywająca 
Warnych ną suęa^, vfstap łe m .. ąbj M s.y śpr 
wystachać. K^siuolek. .cucć uhogi, . kes snhlu 
day, ą glówi.ą jego o zd o b y-- ne-eń pal-n, osza- 
wiouych przy głównym oitarzu. Tw ąr* cele- 
b, aula wydala .rrj sję znajomą a i spoaóh wy- 
m awiaci* 'acińskich liturgicrnjcb wyrazów wy- 
a .ł  mi się swojskim; nie oramiał z włoska. 
Zdziwienie zaś i rozrzewnieni- ~ącje 4 ^ 51°  ; 
■fzczytu, gdy po E r argclii ks/ądu cdc.Tyiai nam 
ją  po polsku. A  więc 10 nie tylko ks-adz p i« 
lak, tlę  i kościół pylsk'^ do w’pcł ów 110 w-i* m 
nie bvłoby racyi rcLywi ć s.V o naazym ję y .  
k u .,, Było niu wprawdzie niew'eł>i, z*L*d»je 
dwadzieścia kilka osób, ale, ale nadarmo bjm  
się silił na opisapje tego rzewnego uczucia, 
które m rą ogarnefo, gdy cŁcć tak ^tleko, od 
kraju, na obczjźaic, uczułem się tak, jakoby 
w ojczyi-ńę,: m.ędży swoimi i w pn]«kim koś
ciele. Po sioóczcnej sumie dowirdzintem się, 
iż odprawiona ona zozt-U przez kriędr* B .ro- 
d.i-za z naszej Łuciio Żytomiersbej dycce/yi. 
Kościół zaś ó r  został oddsoy .t»lo wjłączneyo 
użyik. polaków dzięki ataraniom jego . bra
ta księdza Borodicza z Litwy, zamieszkałego tu 
stale. Frórz kościoła polskiego, założył tu ksiądz 
Borodicz czytelnię polską, prs ar ającą prawie 
wszystkie nasze plsms, wydaje m es. po'ald pod 
tytułem: ,Fo'>ak na Riwierze*. Non aię nawę

Anra Łoś Roszkowska.

Za nią...
Dwie Wiorsty zaledwie było z cmentar a 

do dworu. Jan wciśnięty w  głąb powczu, *-zu- 
jąe wprost 1 anieczność Oparcia myśli o jakie
kolwiek zewnętrzne wrażenie, luusrał się do 
sftiehania mirrowego tententu koni, oczmyślue 
wpstrzo&y w d em tą  Jj h ćtkę furman*.

—- Zaipsdał dehy i wonny mrok wiosen 
oigp  srieezoru. Ł sń y zielonej runi bsrwnemi 
smugami przecinały zoraną rolę— młods, twór 
cza a3a a ta cd tych pól, w wilgotnym a de- 
płym powietrza drgała zapowiedź bujnego roz
kwitu źyc ą

.Ź ia n ia  pachnie" Domyślał Jan, bezwie
dnie rozglądając się wokoło; lecz w tej ssmej 
chwili dojmujący ból śi Isdomoś* przeszył ma 
serce; w mózgu ozwały się straszliwym echem 
pienia żatobae i głuchy łoskot psdsjącycn na 
trumnę grudek ziemi

Spójrz*ł ns puit; miejsce ODfk siebie: na 
jednej myśli zawisło wszystko .u le  ma jej*.. 

Nigdy już nie uczuje przy swym ratsieniu

jej złotej głowy— nie ujrzy promiennych oczu ..
—  Dzika rozpacz wionęła przez duszę — 

huragan, przynoszący ze sobą śmierć i zniszcze
nie. Z  piersi w yrywa się  szloch -  z oczu try
skają łzy — nie przynoszą on* ulgi— ciężkie, jak 
iód zimne, wdzierają s.ę w n j '|łęb sze  pokłady 
duchr, tam, gdzie się  kryła młodzieńca miłość 
tycia, tyńące snów i nadziei.

Fowóz skręcił w ct j ar ą bramę— mocna 
woń rozkwitających krzewów całą falą ogarnę 
łs jadącego. Jak z dężkiego snu zbudzony 
drgnął z przerażenia, gdy gadęż musnęła mu 
czoło. Widok oświetlonych okien dworu wró
cił mu przytomność.

Tam jego puste gniazdc ! —- Dom pełer, 
przybyłych n* pogrzeb gości. Porwał go straci: 
przed okropnym bólem rozmów, pyt3ń i banal
nych słów pcdechy i tych spojrzeń ludzkich 
źle ukrywających pod pozorem współczucia, 
lichą rekanrość niezwykłego widoku— cierpienia 

Sawotncść wydała mu się w tej chwil 
nijwyźszem  szczęściem. W yskoczył z powozu 
szybkim krrkiem przebiegł dziedziniec i zajdę 
bił aię w ogv ód. Wązkim, zreienionym tunelem 
w dół, sż do jeziora biegł t:spc!er grabowy 

—  C.erw cna łuna zachodu jeszcze rumie 
óiłs nić Ho— po przez sp lątan e gałęzie padał 
złoto różowy błask na żwir alei i zapałał iskry 
w widniejącej zdała rodzie.

Głęboka cisza tu panowała i gałążki osre
brzone młodym listowiem drżały leciutko pod 
niewidzialną pieszczotą powiewu idącego od 
pól i łąk;— jakaś dobroczynna, kojąca siła wni
kała do udręczonej duszy. Myśl, jak zbudzona 
z letat u, ooczęła działać —  przypłynęła fala 
wspomńień.

T«k niedawno ledwo przed rokiem przy
wiózł ją poraź pierwszy do swego domu—-cu 
dną w swej dziewiczej płomiennej uroazie. 
fcrk samo zapadał różowy mrok, woń fijołków 
mula sfę dokoła— zdała dolatywał głos fujarki 
Tym samym szpalerem wiódł to swoje wcielo
ne, od dawna upragnione szczęście. Jej bń>ła 
sukienka jaśniała w cieniu jak krzew rozkwitłej 
czeremchy, zachodzące słońce rzucało blaski na 
złotą główkę— długie n ę s y  tajemnicze kładły 
cienie na pobladłą od wzruszenia twarzyczkę, 
drobna dłoń drżała w jego ręku.

Nieprawdopodobne —  »ż bolesne uczucie 
szczęścia... W  pewnej chwili umilkł głos fu 
jsrk i- - uroczysćs, radosna cisza schyliła się bu 
nim i gdy tak szli w szczęśliwej pogrążeni za
dumie, rozbrzmiał tu i nad ich głowami pierw 
szy Ipiew słowiki, w płębi parku odpowiedział 
mu drugi, poicm trzeci— aż wreszcie ogiód ca
ły rozśpiewał się by trać m ptaszęcyra, hymnem 
wesela. U ita ich złączyły się w długim, j*k 
wl«czn< śź pocałunku.

OJ owej chwili szpaler Stał się ha ulu
bieńca miejscem spaceru. Gdy wracał do do
mu, tu ją zawsze odnajdywał— i serce mu drta 
ło na sio . widok smuklej postaci, biegnącej ku 
niemu ż < twzrtfini r*miony. Minęło lato, prze 
szła jesień, opadły złociste liście— gąszcz szpa
leru zamienił się w ażurową kopułę —  chłodne, 
pobladłe słońce zrrsdka tylko się przesuwu)o 
po wilgotnej u licy— aż oto znow-j młode liście 
r»ztdj»ja się z pąków, balsamiczną woń rozsie 
włją*-, j.*k wtedy...

Niigłe ojjarnęło J«na nieodparte wrażenie, 
że i teraz ujrzy ią na chwilę, że ją ujrzeć mu
si. Przyśpieszył kroku i odetchnął z ulgą 
Tak— to wszystko— pogrzeb— trumna— to był 
tylko straszliwy sen— nie stało sfę nic— ona tam 
gdzieś czeka n* niego— byle tylko prędzej, b y
le prędzej... może tam z drugi j strony jeziora, 
w lesie?

U stop jego rozciągała się taflą wodna 
Pod krzakiem wikliny kołysze się łódka- Z grzy
tnął łańcuch, zaszumiały trzc!ny— Jan silną dło
nią chwycił za wiosło i po chwili był już dale
ko od brzegu.

Pcbłsdta już purpura zachodu —  tylko ró 
żowe zwiewnr obłoki, jak pęki ruchomych kwia
tów przesuwają się po wodzie. O l  lasu, oka- 
łającego jezioro, idzie cichy po* u u —  sanny 
iwartym s»cregi*:£n, jak tajemnicze straże stoją

nieruchomo, Wstęgą grsnatową odbijając się w 
toni. Nad niemi irąrki, wydłużony cbiok bie
leje— z poza niego wychyla aię srebrny rąbek 
księżyca. W  jednej chwili szaia m*rtwr ść pa 
da na świat —  woda, jakby stężała —  wiosło z 
trudem ją pruje —  łódka płynie wolno —  coraz 
wolniej; serce Jani bije tętnem ciężkiem —  tę
sknota bezmierna kładzie się na piersi. Lekki 
opar koronkową kopułą zasnuwa jezioro— skle
pienie nieba jakby się uąd m en  pochyliło. Z  
poza lasu wyjrzała blada tarcza księżyca —  w 
kolo łódki srtbrnc się kitu?* im ug! .

M gła zwiewna wydłuża się w kształt w y
smukły, przejrzysty, liliowe dłonie wyciągają się 
do Jana:

—  Acb, to ty... ty moja jedyna...

GlucLym pluskiem jęknęła toń jeziora —  
woda poclem i1*!*, tylko kręgi świetliste coraz 
szerzej, szerzei, aż do brzegu się rozchodzą i 
toną w mroku szuwarów...

Gdzieś z oddali czwał aię śpiew, zrazu 
cichy, potem gło£aie|sty, odpowiedział mu dru
gi, trzeci— i rozśpiewały się słow iki.. Weselny 
aymn rozlega się e.cb -n nad wierzchołkami so
sen i nad gtidką taflą wcuną...

. Pusta łóoź na niej się kołysze ..
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z m ,ślą założenia przy polskim koseiolku azyli 
dla naszych rodaków. Szczęść Boże pob»k'e- 
mu kapłanowi w jego liilachttsycb zamiarach.

K. D K.

Kronika artystyczna.

n jcli, lecz praktyka i znajomość stosunków i takty- 
ki argonizaeyi rew olucyjaycn— to grunt.

W le c  nikt ule potrafi tak w alczyć z „kramc- 
tą", w ytrw ale branie całości ptństw aw ej i ustioju 
państwowego, jak  współcześni naśladow cy Beken- 
d o if a— żandarmi... Korpus żandarmów musi w ‘ęe 
być zachow an y..

(Ir).

is-.was.fsi'1-> iS&SKnJ*r.

—- Na iclironlsko. Idea utworzeniu schro
niska dla artystów plastyków ma gorących 
zwolennników w gronie naszej inteligencyi. Do 
wyróżniających się pod tym względem jedno
stek należy oddtwna znana filantropka p. Jad
wiga Spirssows, która b$dąc córką znakomite
go malarza Józefa S  mmlera, głąbiej odczuwa 
niedole artystów.

Szereg d  ar złożonych już poprzednio 
przez siebie na cel schroniska p. Spiessowa 
pomnożyła w ostatnich czasach kwotą 100 ib 
Fakt ten d« może początek liczniejszemu napły
wowi składek na utworzenie tak koniecznej 
instytucyfi

— Sukces polaka. W  d. 1 b. m. otwar
to w Paryżu wystawę obrazów zakupionych 
przez rząd francusk* Znajduje sie tac. obraz 
polaka, p. Włodzimierza Terleckiego, rodem z 
W arszawy, p. t. „W ejście do wioski v  Ower- 
niia, który zakupiono do muzeum Luksembur
skiego. Jeat to pierwsza praca maiarza pol
skiego, która bedzie pomieszczona w Muzeum 
Lulrsetuburskiem, dotychczas jedynie Olga Ba 
znańska dostąpiła tego zaszczytu.

W ł. Terlecki od lat kihru stale mieszka w 
Paryżu i w Paryżu ma duże powodzenie. 
Oprócz salonów oficyslnycb urządzał dwie w y
stawy u Bernheima, o których prasa warszaw
ska wiele pisała.

—  Z .R zeźby". W/dział T*wa artystów 
polskich .R zeźba" w Krakowie przypomina, 
że dzieła na piątą wystawą .Rzeźby* należy 
nadsył ć najdalej do dnia 7 stycznia 1914 r. 
Termin otwarcia wyztawy— 15 styjeżnia 1914 r. 
W wystawie .R zeźby" wezmą uoział zaprosze
ni artyści francuscy.

— Akwaforta I. Lopicńakibflo. Ignacy 
Łopieóski wykonał aswafortą z popularnego 
obrazu Gottlieba „Sbylck i Jrszyta", znajdu
jącego s ą  w zbiorach p. St. Rotwanda.

W  akwaforcie tej zamanifestował srtyrta 
całą siłą swego ulentu. Będzie ona wystawio
na w tegorocznym salonie T w a  zachęty. W  
obecnej chwili odbito tylko 15 egzemplarzy—  
numerowanych i podpisanych własnoręcznie 
przez autora. Egzemplarze te są do obejrzenia 
w kantelaryi T-w a Zachęty.

—  Z .Zact ętyJ. Komitet T-wa Zachęty 
do sztuk pięknych w Królestwie Polakiem po 
daje do wikdomości, że stosownie do art. 44 
ustawy, losowanie publiczne pomiędzy człon
ków T  wa curie! sztuki, nabytych w tym celu 
na wystawie w ciągu r. b. oubędzia się w 
gmachu T-wa w do 31 b. m., zaczynając cd 
g. ia  w poludn:c.

— /r l jś c l  polscy W Berlinie. W  Berli
nie otwarta została w jednym z salonów arty
stycznych wystawa zbiorowa dzieł malarza I. 
Giasnera z Zakopanego.

Z  ma arzy polskich w Berlinie zdobywa
jących coraz większe uzmtnie w pra*ic i wśród 
publiczności, wyróżniłu się ostatniemi czasy 
znana portrecistka Zofia Atteslander, której o 
łówkowe portrety rozchwytywane sp prze* ini- 
łcśuików iitiiki.

— Za przyH idem  Feruaoli. Do „Berli- 
ner Tageblatt* donosią z Monachium, iz z 
Nowej pkiakoteki monachijskiej skradziono pa
rę mniej wartcściow ;ch obrazów. O gc dr. 1 
w nocy polieyant zauwi żył jznur, zwisający z 
okna p aakoteki. Zaalarmował on w tej chaili 
policyę, która przybyła na miejsce i stwierdziła 
brak 3 pomniejszych obruzów, wartości ogó
łem około 3500 marek.

Złodziej zdołał zbiedz.

Z  prasy rosyjskiej.
* * 

* W  .N ew . W  rem." czytamy:
„P e ię d e  lew ićow ości i praw icow ości w  u a 
ter. turze w łaściw iej byłoby zastąpić pojęcia 
apitału żydowskiego* i „SubwcuCyi rząd* w oj*.

D dinicya jasna, wyraźna i szczeia ..

*„* Poturzędowa „Rosnija" jest bardzo 
zani-poiojoni., zbliża się bowiem termin zwo 
łania w Petersburgu zjazdu działaczy oświato 
vycb . Wszak:

.n auczyciel szkaln y- jest agentem naturalnyn 
lew icow ego r e k c ia rs tw  politycznego, w rztm  musi 
mu dopom rgać jego łączność z ludnością, a w ięc 
i m o żliw o ść p ro w a d za n ia  ,. propagandy wszelkim i 
m ożliwyn ^sposobam i".

Nie jest przeto wyłączone, że
.zjazd  zmieni się w  szereg mityngów*.

O bawy powyższe .prywatnego" organu 
.Utro Rossiji* opatruje następującym komea 
tarzem:

efągu Całego Swego smutnego Istnienia 
„RoSSija* :ylko wobec, jednego zjazdu zachow ała 
e.'ę życzli vte. Był to zjazd naczelników  polićyi 
śledczej i w ydziałów  .o ch raey  ".

I słusznie. P. Gurland ..ie bowiem dosko 
nale, co się podoba jego .gospudarzom*.

•* * 
*

Zasługi źandarmeryi.
f r n i  nfe zw róciła  dotąd należytej uw agi na 

urzędowy w m egirjk , poświęcony działalności k o r
pusu żandarmów i ułożony przez departament po- 
licyi. Na ten Ciekawy dokument zw racają obecnie 
uw agę .R uś. W iedom ości* i całkiem  słusznie.

Korpusow i żandarmów g ro z iło  niebezpieczeń
stwo skasowania ns wniosek komiSyi Dumy Pań
stw ow ej. Mógł b yć popełuiony błąd trudny do po
prawienia. Opinia jaką Cieszy się w  R osyi żanlar- 
m eiya— jest oczyw iście skutkiem nieporozumienia. 
Dopiero po odczytaniu m em oryału departanentu 
polieyi uświadomić Sobie można, jak  w ielkie za
sługi położyli żandarmi dla rozw oju R osyi i jej po
stępu i jak niesłuszne spadały na żandarm eryę cięż
kie a Zarżenia. .

Żandarm eryc roayjska, utrzymuje departament 
poliCyi, b jlr  zaw sze aniołem stróżem słabych i opu- 
srczonyrb, kierow ała się zaw sze rycerską wspai la- 
łomyślnościi,. Zadanie jej —  to osuszanie łez  po
krzywdzonym , Dość przypom nieć legendę, iż Mi
kołaj I w ręczył Be/en i srfowi chusteczkę do nosa—  
emblemat misyi w łaściw ej żaudarmom —  mówiąc: 
.O cieraj łzy  nieszczęśliwym *. Piękna legenda i 
szczytna misya...

.Jednakże, powiadają „Rus. W ied.*, ażeby 
Ciągle ocierać łzy, potrzeba, b y  łzy  te płynąć nie 
p rzestaw iły . Czyż błękitni dobroczyńcy ludzkości 
nie przyczyniali się właśnie do podsycania źródła 
ow ych łez? Ciekawą byłaby statystyka ile łez osu
szyła chusteczka B skcn d sifa , a ilo polało się icb 
od jednego skinienia jogo ręki...*

A le nie tylko .filantropią* trudnili aiępp . żan- 
da.m i. Departament polieyi obw ieścił zdumionym 
hhizrykom  ciekaw e odkrycie: nikt inny tylko b łę
kitni rycerze byli mlcyatorami zniesienia pańszczyz
ny... Po takiem odkryciu czyż można wątpić, iż 
korpus żanaarm ćw  jest w łaściw ą ćźw igaią postępu 
w  Rosyi. Oni to zw racali uwagę na kw estyę ro 
botniCzą w  państwie, oni to w ykryli braki ustroju 
państw a* ego i nadużycia władz...

Lista zasług jest niezmiernie długa. O czyw i
ście, zdaniem departamentu polieyi, zamiar Sk_so 
wania korpusu żandarm ów —  to projekt szalony, 
brzemienny w  następstwa iatalne. Pr»edewfiiyst- 
kiem może podcieść głow ę hydra rew olucyi, z któ
rą tak w alczą skutecznie blęk tai przyjaciele iitot- 
nej wolności. Fozatem któż zastąpi żandarmów 
w  proce racb peliiyczuycL? Iluż to potrzeba no
w ych  sędziów śledczych i wice-prokurstorów? Skąd 
Ich wziąść. Prrecież n itt nie wątpi, że la n d a m i 
prowadzą śledztwo w  spraw ach politycznych w  
Sposób zadaw alający. Powiadają, że żandarmi nie 
posiadł ją  należytego wykształcenia praw niczego — 
lecz to, oświadcza departament polieyi —  fraszką. 
Nie w ykształcenie prawnicze jest potrzebue dla

.R us. Słowo" pisze o trsgfdyi rosyj
skiego .porządku prawnego*. W  Rosyi nikt 
nie wierzy w niewzruszalność prawa:

.W ła d ze  przyzw yczaiły  się patrzeć na siebie, 
jakn na jedynych w yrazicieli 1 reprezentantów (nfe 
resów  państwowych. P raw o istnieje tylko dopóty, 
dopóki nie w chodzi w  kolizyę z Interesem państwo 
wym , w edług psjaaowrnia dauego przedstawiciel i 
w ładzy. I każdy urzędnik uważa siebie za powo 
lanego do odrzucania prawa, jeżeli praw o to prze
szkadza mu w  osiągnięciu celów  określonych. Puf2ą 
dek praw ny zastąpiony zostaje celow ością. Ponie
waż zamiana ta zazw yczaj san. ćyonowana byw a 
przez w ładzę w yższą i tylko w  w ypadkach wyjąt 
kew yćh  napotyka przeciw działanie ze itrony erga 
nu, który n s  ebew*ąxeic w ystępow ać, jako stróż 
p s w a -  syitem  taki stale się rozszerza i pogłębia*.

W  Rosyi nikt nawet nie umie bronie 
wytrwale swych praw od zamachów z tej lub 
Innej strony, Przykład klasyczny: zamknięcie 
charkowskiego Towarzystwa mcdycznrgo. Se 
nat uchwalę komisyi gubernialnej skasował, 
uznał ją za bezprawną, lecz, niedoczekawszy 
się interwencyi senatu, Towarzystwo charkow 
akie zmieniło już swój itatut i uwzględniło ży
czenie admimsiracyi. Dccyzya senatu zapadła 
za późno.

.R achub 1 na takie w łaśnie opóźnienie —  sta- 
nnwi również jedną z pocsi nw systemu admiustra- 
Cyjnego*. W  czasie w y so ró w  do Dumy Państwo
wej i Jo organów samorządu m ltjscow e je  rozpo 
-ządzenta, oLI.crone r a  opóźnienie dec/zyi Senatu- 
objaw zw ykły*.

Zresztą wypadki, gdy seDat nie aprobuje 
zarząd, tń administracyi .4  bardzo nieliczne.

.P rzew ażn ie jest wręCz InaCzej. Senat iest 
bardzo w zględny w ob ec zaiuiarów  r.tąiu  i znajdu
ją c  się w rależnoścl od jego ciłon ków , zbyi ży 
czliw ie popiera w ła u ię  i Sankcyonuje pożądsue 
przez nią zarządzenia*.

Ośmiela to w szjjtko  admin:sfracye, któ/ a 
z a wazę jest pew ią, iż oaisgaie cel ztatietzony 
i przekonana o swej bezStarncfci, nawet w tym 
wypadku, gdy senat skatuje btzyrawuc zarzą 
Jzenie

„Jeżeliby urr tnir przez senat ^a n.cli galue 
Czynu ś d  tego, lub ow ego administratora p o cią jaU  
odpowiednią karę, naturalnie m iałoby t«. 0'brzymte 
znaCien'e. K atd y  administrator obaw iałby się od- 
powiedzialnr ści i przed popuszczeniem cugli sw e
mu widzim isię, uw ażałLy za konieczne zajrzeć do 
obioru praw . Dziś jedna1 administrator nie potrze
buje obav:itć się o dalszą sw ą karyerę*.

Taka sytuacya— stwierdza .R u s Słow o"—  
w ytw aiza w kraju nastrój niepokojący i nieza 
dowolenic, z które a. próżno walczyć, stosując 
stany wyjątkowe i inne .mocno dziahjące* 
środki ••

Spręstowanie, W  nemerre wczorajszy m „Dzień 
nlka“ w rubryce „Z  prasy rosyjskiej* zamiast: „ży- 
dai otrzymali w Królestwie poraź pierws:y na' 
g r o d ę za swe .zasługi*, błędnie ‘wydrukowauo 
„ n a g a n ę *  za sw e .zasługi*, Co niniejsiem prestu 
jemy.

Jgjornacye i pogłoski.
—  W  związku z projektem reoiganizacyi 

warszawskich teatrów rządowych do Petersbur
ga wezwany został dyrekter teatrów tych p 
Małyszew. Według doniesień pism petersbur
skich p. Malyszewa zastąpi , au* oseba. Ns 
wiosnę rozpoczęta zoi tanie w W arszawie bu 
dowa nowego teatru operowego. Gmach ten 
kosztować będzie 800,000 rb.

—  Śledztwo w sprawie adwokatów pe
tersburskich, pociągniętych do odpowiedzialno 
ści za uchwalenie reztlucyi, dotyczącej procesu 
Bejlisa zostanie niebawem ukończone. Przed są
dem stanie około 40 adwokatów.

—  Od nowego roku zacznie wychodzić 
w Petersburgu gazeta ilustrowana ,N ow ’ *, re
daktorem-—wydawcą nowego erganu jest były 
wydawca .R usi" Aleksy Suworin.

—-  Przeditawkiele przemysłu Królestwa 
Polskiego opracowali i zlozyli do zaopiniowa
nia centralnej orgauizacyi przemysłowej projekt 
budowy przez fabrykantów specyalnych do
mów koszar dla robotników. Domy te mają 
odpowiadać wymaganiom fcygieny i zapewniać 
robotnikom tSrue mieszkania. Budowa domów- 
koszar uwarunkowana jeat przez projektodaw
ców zmniejizeniem podatku od U kLh budowli.

iscsum

Z  życia rosyjskiego.
— U niw ersytet ludowy. W  d. 14 grudnia w Ra 

tt?w ie nad Donem uraczy ście atwarty tan in  uniwer 
sytet ludawy. Przybyły z Moskw/ pic fetor B  Syr 
miatnikow wygłosił pięl >: przrm awę, jaka wstęp do 
wykładni/ o R#*yl NIN wieku.

Jąhlleusz Timrszewa. D. 14 grudnia minlaier 
b iudlu  1 »mc„sy« u p. Sergiusx T.muszew obebo- 
d iił 35 le *>c swej piacy w urzędach państwowych.

—  Oświadczenie sędziów przysięgłych. W  Mo
skw ie sędziowie sumienia pa sxonciouci sesyi do-

■>ądny irz y a a n y  byw a w  więzieniu prewencyjnym  
dłużej n iżłj w y  >.. lałoby snu siedzieć na m ocy w y- 
?aku sądowego. Podobne iskty  św itd crą  o tern, że 
śledztwo pierw iastkow e odbywa się zbyt po .rolnie 
i że sąd rów nież nie kw aoi się zbytnia, z  w yzna
czaniem spraw  karnych. Sędziow ie sumienia j rosili 
o zakomunikowanie uw ag pow yższych ministrowi 
spraw iedlłw eśei.

—  Wyniki ,n nla Pirogowa * W  całym  pań
stwie udało sie zebrać na cel budowy w  Moskwie 
domu imienia Pirogow a ogółem  5 j tysięcy rubli. 
Najwięcej zdbrano w  Moskwie -  15.009 rb , następ 
nie w  Kijowie 10,000 r b , Petersourgu 7 000 rb, i 
Astrachau)u 4 000 rb.

— Dostawca broni W  S arap& u aresztowano 
ad w. przysięgłego K senokritow a ^od zarzutem, iż 
brał udział w  du«  rCttiuu ludności Kaukazu broni 
palnej systemu w ojskrw ego.

—  „Wychowawca*. Dyrektor odeskiej Szkoły 
dla gl iChontensych S aesarew  pociągnięty zosU i do 
odpowiedzialności sądowej za systematyczne de 
prawowanśe dziewcząt głushotiiemych, w ych ow y
wanych w  przytułku przy szkole.

—  L 'targ. Douaszą z Caryfijns, że na foto- 
r ie  .Sziriajew * zaszedł następujący wypadek. G rze
bano zm arłego nagle kozaka Kurczenko* G dy trum 
nę spuszczono już do grobu -ro z le g ło  Się stukanie 
w  ŁrumnK. Obecnie zaczęli uciekać w  stTaChu pa 
uicznym. Kilku jednakże nie straciło przytomności 
ducha i otworzyło trumnę KurCze.nk*, Który w padł 
b ył w  sen letargtczny— żył jeszcze. Z  cmentarza 
odwieziono go do domu. Zdrow ie jego nie wzbudza 
obaw.

Wiżmimocb, z prośbą o przyjęcie icb dzieci do 
naukę. Nauczyciel motywujtc, że brak miejsca 
w Łikclę, odmówił, poszukano więc we własnym 
gronie nauczyciela i ten za zgedą właściciela 
majątku przygotowywał dzieci, ucząc icb z ele
mentarza polskiego i litewskiego.

Władze dopatrzyły się w tern wielkiego 
przestępstwa i wszczęto dochodzenie karne, za 
prowadzenie .potajemnej szkoły."

Sąd cLręgowy skaza. p. Meysztowicza n i 
rb. kary, a nauczyciela włościanina na 2 rb.

E W.

Z Litwy.
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Bazar gniazdkoivy. Od paru jut lat w 
Wilnie polskie stowarzyszenie nauczycielek u 
rządza na cel powiększenia schroniska dla prze 
pracowanych nauczycielek —  trzydniowy Bazar 
gwiazdkowy, wymagający niezmiernych trudów, 
a przynoszący zwykle skromne sumki, nie po
zwali jąc na osiągnięcie zamierzonych celów.

Nie st»ł się on u nss tak modnym jak 
.Bazar" w M ńiku, nie zjeżdża się nań .tow a
rzystw", sfery pracujące najbardziej s;ę nim 
nteretują, spiesząc ze swemi skremnemi ofia

rami.
Lutnia wileńska. Przeceniając swe siły i 

znaczenie nasza .Lutnia" zspragntła zaznaczyć 
swe istnienie urządzeniem .turnieju śpiewacze
go", rozpisano wezwanie ćo  wszystkich Tow a
rzystw muzycznych w naszym kraju i spodzie
wano się, że turniej stanie się nową erą w 
działalności iustytucyi, tymczasem żadne z Toj 
w&rzyi t w na wezwanie nie odpowiedziało, a na 
estradzie do turnieju stanęło zaledwie 8 oaób, 
w których liczbie były g’ o y ,  nie kwalifikujące 
;ię nawet do najprostszych salonowych po
pisów.

Coraz lepie], Rosyjskie gszety donoszą, 
te synod postanowił ostatecznie założyć w 
Wilnie tkadenrę duchowną prawosławną, ja
ko rozsrd"ik prawosławia w kraju naszym.

Od Nowego Roku ukaże aię też w W il
nie jeszcze jedna gazeta rosyjska, >rilenskaja 
Kopiejka", na która fu^dune dają kapitaliści 
ro»yjrcy.

Jeden z natzycn obywateli p. Borowski 
miał dziwrą przygodę w M ińsku. Chory na 
zęby udał się do jednego z dentystów i mając 
w zęb ie  niemiłą plombę, spluoąl na ulicy po 
wyjściu od dentyaty Trzeba nieszczęścia, że 
nr.tkcą) się na przechodzącego popa, który 
spluwane przyjął za osobistą zn ie w a g ę . Nie 
pomogły żadne wyjaśnienia i dowody, że o 
iksrźony pluł w przeciwnym kierunku, sędzia 
miejski skazał p. Borow „kiego, na zapiacemr 
50 rb. kary.

Musimy teraz baczną zwracać uwagę na 
każdy nasz czyn i każde słowo W  Równię, 
na sesyi wyjazdowej izhv  sądowej scudent 
Siiżya okazany został na 5 miesięcy i 10 dni 
twierdzy, 2 ograniczeaieniem pewnych praw, 
ia  to, że je może w r. ię c 6, jadąc koleją z 
pewnym żcłrrerzem rogyaninem, rozmawiał z 
nim o cęźkiem  położeniu żołn erz*, z r u s z o neg» 
do strzelania do własnego ojca i braci i jako
by zacbęcoł go, by tego nie robił. Przypomnia
no sobie winę i surowa spadła kara.

W  Mińrku, w szkółce parafialnej Nr. 7 
dzieciom katolickim wykłada religię duchowny 
prawosławny, prócz tego pi owadzi je do cer
kwi, organizuje z nich cbóry cerkiewne i t p. 
Na protest niektórych rodziców odpowiedziano, 
że tak być musi i taL będzie, że szkółka jrst 
bezpłatna, więc nikt nie ma prawa tt*wi»ć 
warunków władzy szkolnej, a skoro s>ę nowe 
zarządzenia nie pedobają, redriee mogą ode 
brać swe dzieci.

Podobno nie jest to fakt wyjątkowy, ale 
w wielu Innych szkołach i szkółkach prakty
kuje się to samo srczegótuiej w wioskach, d* 
leko położonych cd miast i parąfu katolickich.

Kr Micewicz, prefekt szkół średnich miej 
skieb, który początkowo zgod ił się uczyć r- 
bgii katolickiej po rosyjsku uczniów zaliczo
nych ponownie przez władzę szkolną do abia< 
łorusinów", teraz oświadczył dyrektorowi gi- 
mnazyum filologicznego, że wobec protestu 
rodziców uczniów, zaliczonych do grupy nie 
polskiej, nie może tym ostatnim wykładać re 
ligii po rosyjsku i że zwrócił się o katego
ryczne wskazówki do swej władiy duchownej.

Organ p. Soloniewicza niezmiernie z te 
go niezadowolony, rozpisuje s'ę ns temat, że 
.deklaracye rodziców cświadczającycL, tc  dzie
ci ich nie są .białorusinami", czy .litwinanu" 
lecz .pclakam i", bą najczęściej wymuszone ped 
naciskiem .pogróżek księżowskkh* z .Jbęca też 
gorąco do stosowania .bardziej kategorycznych 
środków" przeciwko .oburzającej polityce księ 
ży miejscowych". ,M . G  Kopiejka" muaiała 
nuturalnie z postępku ks. Micewicza skorzystać, 
by rzucić na księdza katolickiego kłamliwe o 
skarżenie, nie pisze więc, że ksiądz nie chce 

ykladtć rrligii katolickiaj po rosyjtku, ucz
niom uznąjącym się zs polaków, ale cgłassa, 
że „ksiądz odmówił wykładu b aloru linom, re- 
ligii po rosyjsku".

Usunięcie krzyża. W  Nieśirieżu, z rozka
zu podpułkownika kcnsystującej tam brygady 
artyleryi, usunięto krzyż katolicki z dzwon
nicy byłego klasztoru benedyktynek. T e ia z s  l i 
dze wojskowe z duchowieństwem prawcsU- 
wnera, urządzają w tym klasztorze cerkiew już 
3 cią.

Pierwsza przerobiona została z kościoła 
bernadynów, druga uodeszczona w gmachach 
dasnego klasztoru dominikanów, gdzie do 1835 
r , była też 6-cio klasowa szkoła polska a dziś 
mieści s'ę seminaryum nauczycielskie.

0 .szklłę polską", w  Wiłkomierzu, na 
kadencyi wyjazdowej sądu okręgowego kowień
skiego, rozpatrywana była bez udziału przytię 
glycb, sprawa właścicida Wizim p E. MeysiŁo
wicza i jednego włościanina, o*L„rż irycn o 
tąjne nauczanie dcieci w majątku Wizimach.

A  sprawa tak się przedstawi*ła. W  po
czątkach grudnia reku zeszłego, kilku robotni
ków w majątku p. Meysztowicza, zwróciło s>ę 
go nauczyciela szkoły ludowej, w miasteczku

Wołyńskie gubernia ńe 
zgromadzenie ziemskie.

■m-

II.

' Nieaorms y  stosunek ziemstwa gub. Jo 
powiatowych charakteryzuje dobrze uchwała 
przyjęta przez zgromadzenie ziemskie o podnie
sienie dla pow. żytomierskiego opłaty zs lecze
nie chorych mieszkańców powiatu w gub. szpi
talu ziemskim.

Ubiegłe zgromsdzenie ziemskie ustaliło 
aormę opłaty za leczenie w gub. szpitalu cbo 
rych z powiatów po 25 kop. na dobę od oso
by. Oczywiście największą sumę płacił powiat 
tytomierski, bo ludność tego powiatu nsjlicznifj 
ze szpitsia żytomierskiego korzysta. Owóż 
ziemstwo żytomierskie płaci gub. zienstwi' za 
leczenie chorych 270 tys. rb. rocznie, otrzymu
je zaś od gub. ziemstwa około 130 tys. rb ty
tułem zapomogi, przepłaca tedy około 140 tyz 
rb. rocznie. Zgromadzenie ziemskie żytomier
skiego pow. postanowiło prosić ziemstwo gub 
o zwolnienie po- -„atu żytomierskiego od 25 ko
piejkowej opłaty szpitalnej.

Na prośbę tę zgromadzenie gubernialne 
odpowiedziało w oryg:naIny sposób. Oto uchwa
liło dla żyiomieraairgo powiatu zdwojoną opła
tę szpital aą, mianowicie po 50 kop. na dobę 
od Osoby.

Orygln-.lne również było z ijic ie  z przed
stawicielami ostrogskiego powiatu

W ystąpili oni z zarzutem, że na drodze 
między Ostrogiem i Krzywinem gub. ziemstwo 
zbudowało tylko jeden most, kosztem 2000 r b , 
z nadpsutego materyału z dwóch rozebranycn 
starych mrstów, podczas gdy na poprawę tej 
drogi by:o jtkoby przeznaczono 53 tys rb 
Zsrzut ten był zrobiony staremu narządowi 
ziemskiemu, który organy czarnosecinne starają 
się na wsze‘ki sposób oczernić. Zarzut jednak 
okazrl się niesłusznym. Przewodniczący zgro
madzenia marszałek gub. Demidow polecił od
szukać odnośne akty, z których się okazało, 
że msteryał użyty do poprawy mostów nie był 
zupełnie nadpsuty i że na ich poprawę było 
przeznaczone wyraźnie 2 tys. rb., a nie 53 fj 
ziącc.

Z a  staraniem p. Andro, który obecnie 
leperuje swoją nadwyrężoną popularność takty
ką obcin.m a budżetu, wydatki na dział szkol
ny doprowadzono do 1800 rb , ku rade ści ra
dnych.

Takąż taktykę stosował p. A d ćto  i przy 
lozprtrywan.u budżetu działu statystyczno-sza 
unikowego i chciał go *-ówniez obc;ąć. Urato
wał sytuacyę p. Poniatowski, który zdołał 
przekonać radnych, ft  dział szacunkowy jest 
potrzebny.

W ogóle obrady idą stosunkowo d ść spo
kojnie, zatargów wielkich niema. N ema p. D - 
brynina, który zwykle zgłaszał po kilka wotów 
separatów do ksżdej sprawy. Niema równitż 
briowników nacjonalizmu pp. Rrjna i Szulgi- 
u»- Jeden tylko p. Lelawskij, jak tzyldwacb 
czujny choć odesobniony, trwa wiernie na sta
nowisku.

Roztrząsanie bud i ;  tu zaledwie doprowa
dzono do połowy, a już zna~zna cz.ąić radnych 
uciekła.

Jeśli tak dalej pójdzie to quorum mole 
być zagrożone.

(d n.).

Bożej, a także i rozmaitych osob7stych pow o
dów, nie osiadł na s wojem, by odpocząć po 
trudacn życia, ale przyjął miejsce głównego 
administratora laców w dobrach Hulać cb, a 
będąc wielkim idealistą, caiem sercem uk-.cbał 
lud i przylgnął do stron fair te,szych. To też 
ile mu skołatanych auł starczyło siał pomiędzy 
niego zdrowe i płonne ziarno. Jak on się cie- 
siył każdym szlachetniejszym b'yskiem duszy w 
rozmaitych „Ignacach*! z jaką ojcowską miio> 
ścią ruzdmuchiwał każdą najsłabszą iskierkę 
ich uczuć i pojęć!...

Mój Boże! jakże żywo stoją mi w parnię* 
ci te Zielone Świątki, nasc niespodziany przy
jazd w sobotę!— poważny i piękny zaebód słoń
ca, a w głębi drzew starych umajona kaplica 
cicha, ciemna, skromna, a tak pomimo to dzi
w cie przemawiająca do duszy wielką 1 czbą 
lat, siłą tradycji i pamięcią tych innych do
brych czasów... 1 rze pełniona ludem, a na czele 
tej Bożej czeładłd pokornie klęczące' stryj mój 
z litanią w  ręku wymawiający głośno,^dobitnie, 
z przejęciem— „Królowo nasza, zmiłuj się rad  
nami*! Czyż echa serc tylu przenosząc się z 
drzew niebotycznych i borów coraz wyżej nie 
doszły do stóp Begrrodzicy?...

I ten dom, guzie się mieściła karcelarya 
centralna leśnictwa, i ogród pi7 y  nim ręką 
stryja sadzony, a stanowiący jego rad iść i du
mę, o jakże doskonale pamiętam!

A  i cmentarz, cel najczęstszych wycieczek 
jego w cbwilsch smutku, najlepszy, cichy po
wiernik jego damań 1 marzeń, których biegu 
nie r 'e  zdoltlo powstrzymać i osłabić, nawet 
lody P ółn ocj! ..

I wreszcie te bory, prastare bory nasze, 
szemrzące nieustannie coś tajemniczego, maje
statyczne i wspaniałe, co też tam one sobie te
raz mają do powiedzeniu!?

Może błogosławią zmarłych —  surowo są
dząc żyjących... i szumią tęskno, zdaieka nad 
mogiłą wygnańca, co do ostatniej chwili nie 
zaparł srę najdroższych ideałów i przywiązania 
do ziemi ojczystej!

Halszka.

Doroczne zgromadzenia kijowskiego 
ziemstwa gubernialnego.

I  życia prowincji.
Echo zs wspimnień o Hulsku.

Hulsh sprzedany!... Czytałem i o erom 
własnym wierzyć nie chciałam .. W ięc to już 
fakt spełniony— tak marnie bezpowrotnie speł
niony?...

Niestety „Dziennik" co tak wiernie sto 
na straży ukoebań ojczystych w ostatnich 
czasach, nic weselszego nie ma do podzielenia 
z swą drużyną, jak tylko echo klęsk, zgliszcz
i ruin!

Czyż naprawdę, już tylko na to ze
szliśmy?

I co tam myślą o nas, d  dzielni rodacy, 
bohaterzy z Poznańskiego... co ukochali ziemię, 
jak duszę własną, a ukochali ją tak, że jak 
się o Litwie wyraża Rodziewiczówna —  „nie 
wiedzą już dziś, co ziemia, a co oni, bo wrośli 
w nią do tego stopnia, że bez ziemi życby nie 
mogli, a ktoby ją usiłował im wyrwać —  w yr
wałby także i serca, które wnzystkiemi włókna
mi nerwów ailniejszymi nad lańcurhy silniejszy
mi nad błysk i dźwięk złota, wp'ły się i oplą- 
tnły ją głęboko . g łęboki!

I co tara sobie pomyślą bracia-rodacy za 
oceanem?... Czy im to doda ctuchy, czy ich to 
umocni na duchu i wskaże cel dążeń i marzeń, 
uśpionych gdzieś głęboko— na dnie sponiewie
ranego, zawiedzionego serca?...

A  pradziadowie nasi?— ci wielcy i ufai, 
aż do grzechu w swą potęgę, ci magnaci, c?y 
się sp- dziew 1 .i, że ich wielkie obszary 1 dobra 
rozkawałeczkują, a pr. _-z to zetrą bezpowrotnie 
ślady b h pychy i wielkości? ..

Wiadomość o psrcelacyi Hufska takiem 
jakiemś smutnem echem obiła się w mcm ser
cu, a gorącą i gwałtowną falą wspomnień u- 
der żyła w duszę, że dotąd jeszcze jestem pod 
jej wrażeniem Może dlatego, ie  strony te 
znam, a pamięć ich wryła mi się głęboko w 
bardzo podówczas młody jeszcze i wrażliwy u 
mysi i nie ruszy się stąd już chyba nigdy, 
wraz z pochwycą, lem uczuciem czegoś takiego 
naszego, swojskiego, ukochanego.. czegoś ta
rtego, co się nie daje głowami wypowiedzieć, 
bo one je profanują, co jak talizman oczarowu 
,e du zę i pól i życia jej towarzyszy!

Dziewięć lat temu jeździłam z rodzicami 
do Słobódki Czernickiej, będącej podówczas 
jcsicze w ręku ś. p. ks ę-ncj Jabłonowskiej, 

jeździłam do stryja mego, który 
po długiej tułiczcć za ś?_'ę-ą sprawę, z woli

(Szósty dzień abra I).

Obrady rozpoczęły się oko’o godz. 12 ej.
Na porządku dziennym— preliminarz w y

datków na utrzymanie wydziału ubezpieczeń 
oraz na zarządzenia przeciwpożarowe. Na utrzy
manie wydziału asygnowano 250 tys. rb., na 
zarzą lżenia zas— 235 tys. rb.

Nieco dłużej zatrzymano się t i a  kwesty-, 
budownictwa ogniotrwałego, z powodu wniosku 
prezesa wasyłkowsklieęo zarządu ziemskiego J. 
Moszkowś, aby tę gałąź gospodarki ziemi.ktej 
całko*, icie przekazać ziemstwom pos. tatowym. 
Zgromadzenie poleca gubernia! u emu zarządowi 
opracować w tej kwestyi refe-at i opinię swą 
przedłożyć następnemu zgromadzeniu. Rozpa
trzono również projekt założenia w  Kijowie 
tzKtły Dudownictwa ogniotrwałego, który 1. 
zas-adzw został p-nyjęty z poprawką komisyi 
asekuracyjnej, aby szkoła założona została nie 
w Kijowie, lecz w Światoszynie.

Po rozpatrzeniu spi a wozdaaia z działal
ności k ssy  drobnego kredytu ziemstwa guber- 
nialnego, zgromadzenie upoważniło zarząd gu-, 
bernialcy do rozpoczęcia starań w zaiządzie 
do spraw drobnego Kredytu o udzielenie kasie 
pożyczki dodatkowej na kapitał zol 'id o w y  z 
funduszów państwowych kos oszczędności w 
sumie 100 000 tb. na lat 20- N czaieti.it od 
(ego upoważniono gub. zarząd ziemski d o za c:ą- 
gania pożyczek na kapitał zakładowy kssy 
drobnego kredytu od osób i iustytucyi prywat
nych pod warunkiem, iż procent płacony od 
tych pożyczek nie meże przekraczać 7%

Preliminarz wydatków kasy na rek 1914 
zatwierdzono w sumie 52,937 rb, 50 kop., za
liczając wydatki w sumie 32 937 m  50 kop. 
aa ra hunek dochodów w r. 1914. C; y tfy  
zysk kasy w sunie około 20,000 rb. postano
wiono podzielić w następujący sposób: 
spisać ns kapitał rezerwowy, pozostałą zaś su- 
mę, z wyjątkiem 5 000 ib., trzeznaczonych na 
gratyfikacye dla zarządu i 1,500 rb.— dla urzęd
ników kssy, przelać do kapitału zakładowego.

Scarania waaylkowsłuego i creb ryńskiego 
zgromadzeń powiatowych o pożyczki na kapi
tały zakładowe powiatowych kas drobnego kre
dytu uchylono, ze względu na brak odpowied
nich środków,- upoważniając jednocześnie w y 
mienione ziemstwa do zaciągnięcia pożyczek w 
kasie kredytu dla ziemstw i miast.

Następnie zgromadzenie przystąpiło do 
przejrzenia iw ej poprzedniej uchwały o zamk
nięciu oddziału dla syfilityków i chorób zassź- 
nych szpitala gubernialnego, która, jak wiado
mo, na skutek protestu gubernatora skasowana 
została przez ministerstwo apisw wewnętrz
nymi.

_ Biorąc pod uwagę, i ł  ministerstwo w za
sadzie nie protestuje przeciwko skssuwaniu od
działu dla syfilityków, stawiając jedynie za wa
runek, aby, zanim to nastąpi, m iirto Kijów  
zołcżjło  specyalny scpitąl dla chorych tej ka- 
tegeryi, zgromadzenie postanowiło potwierdzić 
uchwałę poprzedniego zgromadienia gubernial- 
nego o konieczności zamknięcia oddziału dla 
syfilityków szpitala gubernialnego. Oddział cho
rób zakaźnych pc stanowiono zredukować do 
15 łóżek, przekształcając go w klinikę chorób 
infekcyjnych przy ziemskiej szkole akuszeryino- 
łeiczeiskiej.

W  celu urzeczywistnienia powyższych 
uch wał upoważni ino ztrrąd ziemski do rozpo- 
częcia starań w mimstersiwie sp ra v  wewnętrz
nych o wyznaczenie terminu ostatecznego, w 
ciągu którego m. Kijów powinno założyć włar- 
n j  szpital dla syfilityków. Termin ten zgro
madzenie proDonuje wyznaczyć do 1 stycznia 
lęjtS r-i 2 tem, aby od tej daty ziemstwo k i
jowskie zwolnione zostało od dalszego utrzy
mania tego oddziału.

W  dalszym ciągu rozpatrzono szereg 
wniosków, dotyczących pożyczek dla ziemttw 
powiatowych, przyczem udzielono pozwolenia 
na zaciągnięcie pożyczek w kasie kredytu dla 
ziemstw i miast, lub w prywatnych mstvtu- 
cyach kredytowych (nie zaś z kapitału ubez
pieczeniowego, który został wyczerpany na 
poprzednie pożyczki długoterminowe i inne w y
datki) następującym ziemstwom powiatowym: 
berdyczowskiemu w sumie 2),000 ib  na po
trzeby bieżące (krótkoterminowa), wasylkowshie- 
mu w sumie 20,000 rb. na lat 10 na założenie 
apteki w Factowie; ziemstw u zwinogródzkiemu 

sumie 100 tys. ib . na zasilenie środków o- 
krotowych.



i  y  w fi s k m i  j  o  w  s  e  i

/.ieiutw u kaniowskiemu ud icJoao po
zm ien ia  na zaciągnięcie p u./cżsl: ,w sumie
75.000 rb. na aasilenie kapitałów oblotowych; 
kasy ziemskiej, w  sunfi: so.ooo rb. na naoy- 
c ? w Kaniowie posesyi i budynków dla biur 
zarządu zienukiego, oraz krótkoteiuii iowej po-, 
życzki w  sumie 80,0,00 rb. na budowę mo
stów Żelazo betonowych v  Stepańcacb, M1-- 
slówce, Kozinie i Mironówce.

Z ie w sl-o  powiatu Upowieckiego uzyskało 
pozwolenie na zaciągnięcie pożyczki krćttoń*r- 
ra mb siej w  sumie 100 tys rb. na pouzehy 
bieżące, w  sumie 5 tys. rb. na utworzenie ka
pitału obrotowego di- księgarni akm sk;ej i 
a*isuu inateryałow piśmienny *-h i w .w mi.
10.000 rb. na budowę sieci telefaniczuej; z iew , 
stwo radom/akie-—w sumie 500 tys. rb. na ro
boty drogowe; zi m stro taraszczańskie w 
sirrnie 90 tys. rb rm lat 50 na budowę do
mu ziemskiego i rozsaeszenie sieci telefonicznej

W  dalszym ciągu unkeyonow aro pożycz 
ki ziemir.wa ikn rskiego w  *uir*e 48 tys. rb 
na budowę ezkół, u  sumie 30 ty*, rb, na re- 
tfcauracyę spitali i w  suwie 10,0000 rb. a* 
wydatki bieżące; wreszc e ziemstwo p os iatu 
tumnńsklefo uzyskało pozwolenie na zacią
gnięcie pożyczek w wysokości aoo.ocro rb. na 
budowę gmachu dla biur ziemstsra powiatowe
go w [łamaniu craz w  takiej samej sumie na 
potrzeby -bieżące.

Po rozpatrzeniu kilku wn:isków  pom niej
szych pie«es komiayi finansowe W . Demczeri- 
ko komunikuje zebrarym, i i  dzięki zredukowa
niu niektórych pozyeyi ogólny preliminarz w y
datków udało siq .sprowadzić do 3 267,649 rb. 
(zamiast 3 438,499 r b ), Wobec takiego m duhem ar. 
n;a  preliminarza cgólaa sama gubenualnego po
datku ziemakiego pozostaje na zei_*łorota.nym 
poziomie, a zatem rok 1914 będne trzecim 7. 
kolei rokiem działalności nowego ziem siwa bez 
podnoszenia stopy podatkowej.

Z g ra u d ze n ie  wyraża swą radość z tego 
powodu giośnymi oklaskami.

W  o-atecznem  oę~icow anij preliminarz 
wydatków zlemstwa gu’ofrnizlnego przedaU ri* 
się w następujący sposób: udział w  wydatkach 
na utrzymanie instytu-yi rządowych —  20,990, 
r b ; utrzymanie iarżąda ziemsk»go —  170,990 
ro ; pcwinność drogowa— 755,628 r b ; oświata 
ludowa— 287,-219 rb.; dobroczynność— 395 529 
rb.; szpital uctwo i pomoc lekarska —  70C 94^ 
rb ; weterynarya 88 7911 rb ; wydatki na po
pieranie rozwoju ekonomicznego— 527,498 rb ; 
splata diagów— 123 405 rb ; różne wydatki—  
30,656 rb., sumy spisywane na utworzenie ka
pitałów— 60,000 lb . i fundusz zapasowy— 100,000 
rb, Ratem — 3 267 6/9 rb,, w tej liczbie, w y
datki na rachunek funduszów apec/klnyrh wy- 
noszą-— 500,795 rb.

Preiimmarz obejmuje następujące pozycye: 
Gotówka zapasewa niepoiiadąjąca fDecyainego 
przeznaczenia- 118569 r h ; dochody z n *ją- 
tków zi*mstwa— 47 518 r b ; różne opUuy—
175.000 rb ; zapomogi ula z - t  twa i zwrot 
wydatków— 520,435 r b ; opłaty od nateatów, 
handlowy ch i dozun entó' r przemyzlowycn—• 
449 S 7 i IR* różne wpływy— 32,840 rb. i wre- 
sicie podatek od .nieruchomości— 1 923,9r 6 (t. j., 
w zeszłorocznym rozmiarze) Razem— 3,267 649 
rubli.

Po półgodzinnej przerwie nutąpiia r" tr i-  
dacya wczorajszego zajścia, które omai nie w y 
wołam przrsilenia prezydyalnego w łonie ziem 
stwa gubcrnialnego.

W. Djm czeako prosi o głos w kirestyi 
nieoDjętej porządkiem dziennym, porzem z mi
r ą  dość przygnębioną i niechętną oświadcza,, 
iż wobec stanowiska, jakie poprzedniego dnia, 
zają* prerea gubernialrego -narządu li. Sukow- 
kir, on. Demcrenkc. stanowczo zrzeka się nuu* 
dat u do rady 3 petersburskiej

W
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Walne zebranie ozłuukitw „ N a ,  
s z iitJia  i M i f o l .  w K i j w i a " .

Oaegdai odbyło się walne zebranie roc: 
ne członków T-zra stp.tala rzym&ko katoHckiego' 
w Kijowie, na kióre przybyło z górą 40 osób.

Około godz. 8V-2 wieczorem posiedzenie 
otwoizył prezes T-wa, p. S, K o p e.iick i ztpro 
siwszy na przewodniczącego ki. kan. S®ais kie
go i na sekretarza dr. M Łątyńskiego.

Na wniosek p>zewodniczącego uczczono 
przez powstanie pamięć zmarłych członków 
T-ws: ks. Szeptyckiego i Ottona Glinki, po* 
czem przystąpiono do porządu dziennego.

Prezes K o p ew ck i ódpytał spraw ozdan?e  
zarządu, c r iz  sprawozdanie komisyi rerizyjnej, 
które zebranie zatwierdziło, F j w i v n r /  zarzą
dowi podziękowanie za poniesione trudy i po- 
łożone dla T-w a zasluji.

Dr. Pieńkos, i i  interpelował zarząd w 
kirestyi budżetu na rok następny. Zarząd tłó- 
m a»ył, że nie mogąc przewidzieć dochodów, 
nie może też ułożyć budżetu, który będzie zz- 
ieżr r ściś c od zapisów, skiackk dobrowolnych 
i innych wpływów. W  imieniu zarz .du prze
mawiali pp. S. Syroczyńska, dr J. Makowski 
i dr. M. Pietkiewicz.

W  sprawach, będących na porządku dzień- 
a~m, jak porządek lokaty kapitałów, wydatko
wania krpitału rezerwowego, a także— zastawu 
nieruchomości T -w a w inshyiucyach kredy tu- 
wych, —  zebranie w yiiziło  zarządowi votum 
utaośoi i upoważniło zarząd do działania wi 
dług swego uznania.

Wniosek zarząlu o pneniesieniu terminu 
roku sprawozdawczego z 1 paździerrika na 
1 sty-znia walne z“ branie przyjęło i  zapropo
nowało zirządowi objąć 15 miczię y w na 
stępnem spraa ozd^niu i zamknąć je w da. 
1 stycznia r< 1915.

Główna fundatorka szpitala, pani S. Sy- 
roczytf- ra w trakcie debatów zastrzegła robie, 
aby #tak w jnratle, jak i w mowie'1 szpital no- 
wowm oarony narywaao imieniem jej zmarłego 
męża ś. p. Stanisława Syroczyńskiego. \czkc • 
wiek zgromadzenie wyrażało się przez usta kil
ku mówców z całą przychylnością dła tego zt~. 
strzeżeni*, jednakże, jak wyjaśnił e re m . 
H ecryk Wilczyński, —  aby-zadowolić życzenie 
pani Syroczyńskiej, należałoby wyrobić w władz 
zmianę tytułu T-wa, a co za tem idzie —  i sta
tutu. W yjaśnienia w tej kwestyi dawuli: pre- 
zrs Koperoickl, Michalski, Sąitah i inni, po* 
czetn, na wniosek p. Kopernickiego z-.-brzi ie; 
poleciło zarządowi zwołanie w  tyra celu nrd- 
zwycz«jne/o wułnego zgromadzenia, ttóreby ten 
wniosek, nie objęty ooecnie porządkiem dzien
nym, rozpatrzyło 1 przedyskutowało.

Przewodnicząc y  ks. S/slsłu, odczytawszy, 
odpowiedni ustęp protokołu oą^atąięgo walac- 
go zgromadzenia przypomniał, że w roku u bies. 
gł ?m, na żądanie fundatorki tylko jeden pawi- 
ięn miał nosić imię ś. p, Syroczyńskiego, ą 
n ie — całe T u aaizystiro . W resicit kwestya ta 
fr myśl wniosku prezei* Koperuickiego zo
stała odłożona do następnego .wainego zgroma
dzenia. ( ,

Po wyczerpaniu porządku dzieóncgo, przy
stąpiono do wyborów nc wych człe oków zarzą
du i komisy i rewizyjnej na miejsce ustępują
cych drogą losowania.

A tsiłu tn a  większością głosów weszli do 
zarządu: p p : M. Bukowu-ski, ks. kan. Skalski, 
dr. Modrzewski, mec. Stan. Żeromski i nec. 
W ład Łukaszewicz, na kandydatów zaś pp. dr. 
Trzebiński i mec, P. Choynowski.

Do komisyi rew izynej zostali wybrani pp :
Kozłowski

„ T -w a  popier ibia w ykszta łcen ia  średnic 
e o “ — .pomoc i.e .trony rosyaniną, prawosła 
wnego... #

-v W ywiezione T-wo n« d ritk e  gruntu, przy 
kgąjącęj do działki kośne)tej buJujc gimna-' 
77um. Wychodząc zaś z ząłnżeaia, żc lepiej w, 
sąsiedztwie szkeły^mieć kościół, niż jaka pi 
wtóruję, lub sklepik żydowski, prezes' T-ws( 
przyrzekł poprzeć ideowe dążenia i starania kc- 
mltctu budo Ty implicy i —  poruszyć ,zartUa-£ 
wiałe spr ężyuy konsyatorstkie..

I uto iowiadujerr y  s,ę, że podobno inter 
wencyą prezesa* ,T -w * popierania —yiaztałce 
nia średniego* zrubita swoje 1 —  akty ipi»w y 
budowy kaplicy ro;teły  nareszcie przesłani 
przez konsyrtorz do rządu gobemialttego.

Druga sprawa budoi y  kąpiicy katolic
kiej —  w lże n iu , nie mniej skomplikowana; 
Sprawę budowy kaplicy z% początkowali (byw r 
tele Irpenia w r. 19 11. Imcyatywa w y—1.» z 
łona kstolików, należących do I T«wa urządzeń 
Irpenu, któ«e ucha olflo wznieść kaplicę na le j 
wyiu brzegu Irpenia. .. ,>T

S p riw a tai była jak najlepiej poparta prze?' 
dziekana w Malinie przed wUdzauii konsystor-j 
skiemi i zdawało ale komitetowi, ż t ją depro-, 
wadzi do skutku. Jednakże,^ część -obywateli; 
Irpenia, głównie rosyan, zapragnąwszy celem 
podniesienia prawej s*rony Irpenia, j—  lam; 
mianowicie mieć kaplicę kaiolidrą, —  zawhza 
ła II T-wo urządzeń Irpenia i one poczęło na 
swoją rękę czynić starania w konsystorzu.

Konsyitorz u w ita ł 'tym razem za stoso
wne bezpośrednio, z pominięciem dziekana w 
Malinie, skomunikować się z II T-wtm, przez 
co sparaliżował sprawę b 1*dowyTkaplicy, podję
tej pizez I T-wo, wskutek czego w yn ilły  nie! 
porozumienia i niesnaski, a co zatem idzie —  
?pr*w« prszła w od włókę.

Dlaczego w tym przypadku konsyatorz 
uważał za stosowne porozumie..ać się z Ił em 
T-i.era bezpośrednio, bez udziału dziekana 1" 
I-go T-w a urządzeń Irpenia, które sprawę jesz 
cze w r. 1911 zapoczątkowało są to tajoiz) 
konsystorza -—  lub też „gorliwość" jego sakrę 
taryztu...

W ujt
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ściu pokój-'z Krzyżaka®'
Brzs-

Kopernicki, Sawicki, Rumszewicz,
00 . . i A . Jbukowińskb Ci dwaj ostatni —  w chirak-.
Przewodniczący proponuje ponownie gło* lerj,e za8tępców<

Prócz tego, na wniosek zarządu, zehrinie 
iednogłośnie wybrało na członków honoro Tych 
T-w a p p : Stanisława i Maryę Kopernicneh 
oraz p Jana Kowiiskiego w dowód ich zasług 
dla T -w a szpital* pułużouych

Żebranie zamknięte zostało o godz. n V 2  
wieczorem, poci ir zgromacLeni wyrazili ks. 
Skalskiemu podziękowanie zt przewodniczenie.

se w ić  kartkami.
Radny Adam Lubinskij protestuje, ponie-j 

waż zgromadzenie wybrało drugiego kandydata. 
Na to p. Sukowkin zrzeka się również wyboru.; 
Następuje głosowanie kartkami. M Sikow kin  
otrzymuje 37 głosów, J. Motekow— 8, W . Dsm- 
Cwcuko i M ks. Kurakin po 4.

M Sukowkin, mocno wzruszony, oświad
cza, iż powodem wczorajszej decyzyi jego co 
do usiąpieoia ze stanowiska prezes i guberni * 
nego zarządu ziemskiego n.e była próżność, 
gd/ż nie ma on ochoty ani zasiadać w radzie 
do spraw gospodarki miejscowej a i i  ttż  obijać 
progi przedpokojów miuisteryalaych. Jdtbś , 
cie pierwszeństwo człowiekowi młodemu, znacz
nie odemnie cnergiczntejsztmu i posijdającemu 
znaczną uademną przewagę (której mn bar 
dzo zazdroszczę)— -ż jest młodszy o 20 wiosen. 
Dec/zya wasz* nie b yła  wypadkowa— lecz naj 
zppdniej świadoma— chcieliście, aby naszych, 
interesów bronił człowiek młodszy, energicz
niejszy.

Dalsze pozcjUwanie na obecnem stano
wisku uznałem za niemożliwe nie dktego, abym 
w uchwale wrszej upatrywał v o t u m cieufnoś 
ci, lecz dla tego, iż, jak się okazuje, jealem już 
za stary. Pomyśląws:y jednak dłużej, cofam 
swą decyzye*. (Oklaski)

V7 oaijzyu. ciągu swego przemówienia p. 
Śukowain tlóiuazzy c ,foięcie swej rczygnacyi 
tem, iż zastępca jego p Kich został wybrany 
do D a « y  Pióstwowej; gdyby nie to, mówca 
wiedzła'by, i i  oddaje zarząd ziemski w pewne 
i dośw;ad'zonc ręce, w o’be;nej zaś sytuaeyi 
czuje »ię zco'’szor m pozert ić nr stanowisku 
aż do czs,su wyguśoięcia swych pełnomocnictw 

N r w yrtaw iciie sicej kandydatury na. 
przedstawiciela z emstwa w radzie do upraw, 
gospodarki lokalnej M. Sukowkin zgadza s;ę. 
jedynie pod waruiiklem, iz jednocześnie baloto 
W^na będzie kandydatura W . Dem izinki. Je 
żeli zaś nie zgodzi sic c-n na to. wówc-ms 
zgromadzeniu wypadnie wybrać kogoś trzeciego 

Tu mówca zwraca uwagę, iż dotychczas, 
oprócz p. Demczecki, przedstawicielem ziemalwa 
w radzie do spraw gospodarki lokalnej był 
również M ks Kurakin

Na zapytanie przewodniczącego W . Dem 
cienko oświadcza iż decyzyi sarej nie cofa.

K ft Kurakin, który w ciągu 3 lat był 
P'zed3t*w.cieietn ziemstwa w radzie, również 
nie zdm |za specjalnej chęci do zajmowania te 
l_o *.tanow«Va

W ówczss przewodniczący zwraca się do 
prezesa wasyłkowskiego zarządu ziemakiege 
Mouikowa, który podczas glosowania kartkami 
o:rzymał 8 głosów.

P. Mowkow oświadcza, iż choć w danym 
wypadku zgromadzenie postępuje według przy
słowia „na oeirjbiu  i rak— ryba", jednaaże nie 
uważa tego n  obrazę i z chęcią podda się gło
sowaniu

Czterdziestoma głosami przeciwko dziecię 
cłu p. Moizkow został przedstawić cle ca ziem 
atws w radzie do spraw gospodarki lokal -ej 
i w ten f!j:osób ;prs wdziło rię drugie frzyału 
vf>e: „gdzie dwócb się kłód, tam trzeci ko 

zysta*.

-VM.: JĆuih■ ' -

Budowa Kaplic katolickich 
w Puszczy Wodnej i Irpeniu,

Dość głośną w K row ie stała s:ę spri wa 
budowy kaplicy Latolickiej w  Puszczy Wo-lnej.

Jeszcze w  sierpniu r. 19-8 rada miasta 
lijowa darowała mieszksńcc-m tego letnisls,. 

catolikom, duiałkę gruntu mirjskiego pod budo
wę kaplicy.

Ż aw iąian ; w tym ceł.: i zatwierdzony 
orzer włatfze komitet z p. Antonim ̂ Bukowiń
skim na czeie, w m ucu  r. 1911 złożył konsy- 
storzuwi żytomierskiemu stosowne podanie o w y
robienie u odpow ieiiich  władz pozwolenia nz 
ludowę ki plicy.

Do podania tego komitet dołączył p V iy  
kosztory-y, sporządzone nrzez arcaitekti, p. K 

I wanickiego. Stosownie do obowiązujących prze
pisów, przy podaniu złożono ró .m e ż  dowód 
na zdeponowaną w Banku Państwa runtę 1,700 
r b , stanowiącą połowę sumy kosztorysow ej 
Prócz tego komitet przesłał konsystorzowi za-, 
świadczenie architekta miejskiego o ilości po
siadanych na placu budowy materya’6 w, które, 
przedstawiają wartość 1,644 rb. 40 kop.

Zdawałoby się, ze nic nie sio; na prze-r< 
szkodzie do uzyskania pozwolenia władz na. 
dalsze zbieranie składek i rozpoczęcie budowy 
kaplicy. Komitet budowy starał się bowiem 
sprawę jaknujformainiej załatwić.

Aliści po dłuższym czasie konsystorz za 
żądał od komitetu budowy, aby owe 1,700 b. 
przeniesione pyły z Binku Pac et w a do kole 

giaty w Petersburgu tytuł:m depozytu. Kam.tet 
jidnakże, ulokowawszy kapitały w myśl przepi
sów prawa, nic zechciał »ię zjod z ć na propo 
zjcy ę  kouSystzsrz* i sprawa uległa zwłoce

Gdy zaś członkowie kemitełu n it przesta-’ 
wali coraz uodaiej kołatać do bram konsystor
skich, zawiadomiono ich o fityą liie  przez pc- 
licyę, że omawiana suma winna być złużona 
do... depozytu policyi (sic!)

Na tem nowera, a orygir.alnem żądrniu
k o n systo rza , o zem n ieu m otyw ow an em , budow ą
kaplicy utkieła na dobre

Członkowie komitetu p >ąiad«ją i plac pod 
budowę kaplicy, mają opracowane plany i ko 
satorysy, m a ą 2 łito i ą i zadeklarowaną goto
wizn c, fosbidają cas?ct część m*<eryałów budo

—  Z KcM Kubiśt Polak- Zarząd Kol- 
zawiadamla, iż p. Feliks Zfelińłk*? riłaści-ief 
nklepu : poiywczego (róg placu Siennego i uli 
cy Kotarskiej), ofiarował łatkr wie na rsec» 
przytułku dziennego Koła Kobiet pewien pio 
tent od ck.lkoTriscj sprzedaży w dniu Jzi, 
siej r  rym .

— Z kijfiwskiago pcl4!:ieę,3 klubu rrze- 
Riysłowo tuchidcznego. Dnia id b. on. O go, 
dżinie 8-ej wieczorem w lokalu klubu (Kresz- 
czatyk 7Ś  1) odbędzie się pogadanka inżynit , 
M Bronikowskiego na .temat: „O postępie w
biituictwie'1. /  r

— Koncert cbor u ca.esklcb nauczy cieli 
W  dń. 15 b. aa. w „Hippo-Palace® odbył się 
koncert cbćru śpiewaczego stowarzyszenia ps-' 
uczycieli czeskich. W  przerwach pomiędzy .po
szczególnymi numerami programu konc-trtautów 
witali: w imieniu Stowarzyszenia „Jan Amor
Komenskij" p. Iindriszek, w imieniu „Słowiań
skiego Towarzystwa dobroczynnego* . profcoo. 
Florinskij, deputacya chóru studenckiego, oraz 
od redakcyi „Czechosloyanu* p. Szahhow skI, 
który w swem przemówieniu podniósł, że R o
sy a, j«Lo druga matka przygarnęła do siebie 
Czechów  i że zamieszkali w niej czesi czują sle 
jak w  swej ojczyźnie. Poczem wykonano hynxp 
czoski „Kue domow moj*, a następnie by nu 
rosyjski. >

— Z kijowskiego T-wa rolniczego. W
d. 15 b. m. ń lokalu kijowskiego ziemsrua po
wiatowego pod przewodnictwom p. N Grsbara 
odbyło się icąiedzenie ./ydzlału, ogr daićzego 
kijow&kieco T-w a roi mc: go, na kiórem p. j  
Pawitnko wygłosił odczyt ,p. t. „Rzecz o  wy 
jaśnieniu lusriuiczycł rodzajów handlu owoca- 

w" ninlifiach*.m: w  stolicach
Referent poruszył fprawę nie t/iko asor 

tymentu owoców, pojrzuLluaajch na rynkach 
atołecz.>ijcb, sic i lucżila r Sć kpltiity wiciu owo
ców w gratueścii J*wjV Fołąiaiow o Zncnodnie-; 
go. W  debatach brali udział liczni ogrodnicy 
miejscowi.

W  najbliższej przyszłości pod o b n d y wal
nego 7grGmadzenia T-w a rolniczego wniesiony 
zostanie przez zarząd progjram zoadania ogrod
n ictw a  w p u i .  k jo r *ki>} w ziri ,cku z zamie ' 
“zoną organszacyą zbyti- owoców drogą Koope
ratywy.

—  Konkurs s e p ^ tu r d w - Podczas wy
stawy tegorocznej w Kijowie zamierzona eks
pertyza separatorów nie onbvła się- Jednakże 
wobec zwiększonego zapotrzebowaniu separato
rów, oraz— rozwoju miślarstwa w kraju, kwe^ 
sty* wyjaśnienia ‘zalet separałoiów Irra naj-, 
w ięcij renomowanych, jest obecnie nu czasie 

Wskutek tego zarząd wydziału hodowla
nego kijowskiego T-w a rolniczego ucbwalił u- 
xv. di ic próby acparato: w tym c e łi zdecy
dowano zwołać na naradę przcusUwicitli tu 
bryk,, osoby zainteresowane i speryal tów.

“  Wykrycie naduźj ć z fraęhtagfe Irtłlej
jow ym i One jdrj aresztowany został w  Mo
skwie i przywieziony .wczoraj do Kijow z mej 
ki W . Wernihowsłrij, który, pełniąc na kolei 
Poł.-Zach. obowiązki pomocnika rewizora ra- 
cbuiiKOWości stacyjnej na st. B ode./, sfałszo
wał k kanaście frachtów kołejowyc 1 i na ich 
poJstawie otrzymywał w hanzach zahezki. C iy : 
ate blankieiy frachtowe Wermko askij wyrwtł' 
z księgi frachtowej podczas „rewizyi* na su cy i 
Kejo ary i, siałszowa -sr.y pieczęcie, zapełniał 
«kradziorie fracuty według swego uzu ais, o- 
znzczając w nich ładunki, pod zUłtrW których

du kolei Poh daiowo-Zscbodnich afiszow ane 
feachty tylko riłia podolska kijowskiego banku 
Zjednoczonego i psrę banków moskiewskich.

Po dokonaniu s eregu maiweryapyi w Ki 
jo wie, Weriuicowskij wyjechał do Mo*k a y  i na 
wszeiki Trypadck w obawie, iż zostsiiie , wy kry- 
</, Jtkraifł u jedoygo *e swych znajomych pa- 
ejJoit, do ktorego po wyskrobaniu m-zwiŁka 
właściciela wpisał nazwisko S. Kotomkina.

W Moskwie Wernikowskij -Kotomkin robił 
w paru bankę ch rlarani*. o otrzymanie kilku 
tysięcy ruułi tytułem zaliczki na znaczne par- 
lye zboża, Ićc/ podczas tych manipułmcy: afera 
tostala wykryta i W. dostał się do więzienia.

— Uregulowenlfi «ujhu przcdświąticine- 
30. Onegnaj wieczorem, pod przewodnictwem 
aaczelnika zijowskięj <tekcyi wydziału ruchu 
kolei P o l- Zachodniej D. JPopo-ra ólbyia się 
narada wyższych urzędników pomienipnegó wy-, 
idału  w sprawie uregulowania ruchu przed
świątecznego na kolejach- Postanowione: i) Nie 
zamykać sreałe od g. o ej wieczorem do chwili 
odejścia ostatniego pociągu kaa biletowych 
i bagażowych c^bem sprzedawania bez przerwy, 
biletów na wszystkie pociągi i przyjmowania 
bagażu; ,a> Podwoić etaty pracowników w ka- 
sach bugeiowych 1 biletowych; 3) Ilość traga- 
^  powiększyć *o 25 proc., przyczem starosto-; 
wie artółowi otrzymali polecenie śledzeni*, by 
tragarze szczególną opieką Otaczali kobiety* 
i dzieci; 4) Polecić miejscowemu rewizorowi, 
by śledził za ś^słem wykonouleta wszystkich 
przyjętych przez naradę uchwał; 5; Połeciż 
erzem pomocnikom naczelnika ztacyi, by dyżu-, 
eosrali bez przerwy na dworcu kolejuwyu. 
i punowćii porządku; 6) Wprowadzać na sta- 
ęyę poćią£i w  składzie powiększonym Jo 
oaksiuium o pół godziny w ćześm efniż zwykle;, 
pow ięnzye skład brygad koiiduktorakich i udzie-' 
Izć parażerom miejsca w wagonacti niezwłocz
nie po nadejściu pociągu na sticyę.

W szystkie pidwyższe uchwały narady sto
nowane będ«\ nd d: 20\g0' b m.

—  l;d'JOj>diliSItifl- Minister kom -cikacyi 
polecił naczcłLikwwi ko'ei P ol -Złach, zaopatrzyć 
wsi/stkie wag >ny I klasy w  ntplowe przcuo- 
zzoue lampy e!f^fryczne, które .prz-rhowywaue 
aedą ,j przewodniki-r i nu żądanie wydawane 
benpłatriie pasażerom.

—  Uchyleni® preśby. M^ister komuniki^ 
cyi zatwierdLł uchwałę centralnego zarządu, 
kolejowego, uchylając” p ro śję  właścicieli przed-
jębiorstw  przemysłowo - bandloWTCh m Kijowa o- 
uudewę iia 9 ej wiorście odnogi Kijów I-szy—  ̂
Pifdół stacyi towarowej. O jpowyżjzem cen
tralny zs. r , l  kolejowy doniósł wczoraj naczel
nikowi k .łc i Pcł -Z&eh

—  Nnminacys- Na w czorajszea posie
dzeniu zarząd nńejski postanowił mianować na 
stanowisko budowniczego kaaaiizacyi ud'jsklej 
(nfyaier" technologa S Krzyżanowskiego,

-— ♦Klapy rysunkowe. Dyrektor aijow 
skich k la j rysunkowych A. Sabatowski z wrócił; 
fię do zarzęrfu miejskiego z prośbą o udaitle-i 
Bie w jednym z gmachów miejskich sali - lub 
asygnccwante funduszu na wynajęcie lokylu dia 
szkoły, ponieważ, pobierając za naukę ryiupku, 
5 rb. miesięczule, pi zy zna :zr.tj ilości uczriów 
cor/yta;';cych z tr ,u’ i bezpłatnej, i* sy  rysun- 
nowe nie mogą się utrzymać i w iazie meu.iy- 
•ikaińa zapomogi zostaną zamknięte.

■—  l  glądzir-y w iązlsii. ?rzyby'y do Ki
jowa naczelnik głównego nrządu więzień Grań 
w towarzystwie przśdśtikhiciela miasta radnego 
M. Kbżincewa i mlejscow/ch w ładi wfęzieińych 
oglądał wczoraj więzienie łuicjanowieckie, roty 
aresztanckie i areszt miejski. Oględziny miały 
aa celu obmyślenie środków w celu, uiepuzeniaj 
Warunków więziennych/ ;

Podczss oglądania rot aresttonckich przed
stawiciel miasta zakofliunil-oftal p. Grlinowi o 
projekcie przenieńcnia tego więzienia poza ob
ręb miasta, o cc oddawna jeż czyni sur*, a 
nasza rada miejska.

F. Gran zaproponował, aby z >rząd miej
ski utworzył s.jrcyałną komisyę w celu opTa- 
cowai-ir warur ków przenic sienta rot aresztanc- 
kich, oraz wjyijpił życzenie opejrzenja miejsca, 
przeznaczonego pracz miasto pod budowę no
wego więzienia.

—  Kluby duedęCB. Miejska komisy* 
szkolna postanowiła złożyć do rozpatrzenia ra
dy miejskiej wniosek d*ra T . Burcziks, w  któ
rym autor stvbirrTfŹ#, iż miasto wyd ije obecnie 
na ośw litę ludową około 1,000,000 rb. roezr-e 
przyjmując do sry c h  szkół wsz/sfkie dzieci w 
odpowiednim wieku, których nczba dosięga 
20,000. Jednocześnie jednak nic nie uczyniono 
dla dzieci W starazyn wieku, które zazwyczaj 
po ukończe niu szkoły początkowej Idą na ulioę 
powiększając kadry chuliganów i przeziępców.

Z  tego względu dr. Bar czak proponuje 
zakładać za przykładem Szwecyl kluby d7:ccię- 
ce, któreby funkcjonowały w dnie powszednie 
od g. 7>ej z rana do 10 wieczorem, w św:ęt* 
zaś po ukończeniu tmbiżeństTa. W klubach 
tych oprócz pogadanek, odrzytów, zabaw i 
Ówiczen fizycznych naierty wprowadzić w ykłady 
rzemiosł, pr/yczrm pseniądze spi/ :d*ty wy 
robów p ó iin a y  iść a i  utrzymanie klńłtu.

Kłuigr dźiecięce dr. Burczał proponcje1' 
urządzić w miejskich biiclybkł.ch szkołnyćh.

—  Eolia profitsu B3jHsa. Peters!: u skf
komitet tymczasowy do a p r w  prasowych po 
ciągnął do odporiedzialnośd sądowej z 4  P 
1034 art. kod. kor. znanego nczeałaiks p*y 
wstuego dochodzenia w '«Wawil żabójatws J-.1- 
izczyńłkicjjo S ,Bi a żul Brusakowskjcg^o za wy. 
danie broszurki p. t. „Prawda o zabójstwie Ja 
szcz/óskiegct i sprawa B^łisa*. Cały nakład 
broszury został jkoafiskow ary

Bohstt-r g łcśjego  procesu Msndcl B -jli*; 
otriymał ju ż  paszpott za^raauzny i w tjch 
daiach. ERmfcrSa opuś.Ić Kijów.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
B ijlu  z a m ia t a  w, Paie4ty.de 1 z »,jmic się roi 
oictwem. Na wyjazd do Palertyny zdecydował 
jję on po 1 trzymaniu propozycji od paryskie
go R otsyłd a, który ofiarowuje mu tam kom
pletnie urządzoną i zagospodarowaną fermę

W  tlomu J« afi przy ul. Imi I.i.. wsbic; za z jła  
w  cciu si.nabój Czym inićizny 24-lc.nla Antsoina S.

W  obu w ypadkach Pogotowie odwiozło de- 
s J c r u ć T  do szpitala.

-  O B Ł A W A  Ubic&łcj noey pulićya doku- 
m ła  rew iz/i domów nocleąaw ych w  rejonie Cyrk. 
płuskłego, prryćzcm  aresztowała r8 podejrzanych 
-i abnikó: .

-  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P a D E S W  dmau 
hs 53 przy ul. Lwowskiej 17-letni poiaoCnik szwaj- 
iai a Gr iSzCzeok'1 wftuęial rękę w iedzy liny v ’ndy 
i doznał uszkodzenia kilku pnlców. O patrzyła go 
Pogotowie.

-  K R W A W E  STARCIE. W  restanracyi 
, Maison d’ or“ (Luicrańska a) A . SzCzekunowa za
dała ttożec. ranę P. Santrowi. R  innemu udzielono 
jjomtićy lekarskie^.

W  traktjern i P izy ul. B orsrCiagow iŁlej >6 123 
poMiędzy I tL  parobkami w yw iązała  się b6j_a, 
podczas której W . T itzi,eukv izn lc  ly  został dsi .s m  
w pierst. R suucgo w  ciężkim itaułe uuucJiono do 
M icazkaoia.

Biuletyn kijowskie) sti;yl sMteortfogtej
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jta ja liiza  . . . . . .  0,3
?. eśi ima p«w. tj  Wigg* c-sWy' , 4,0
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źagójny SŁoaył auropąj*
j&wjj a $&ssa na tekgnwaw siówąmgo
płMarwatąggMw rk^ukuisboi

Opady notowaLo na zachodzie, v.ł Centrum 
i miejscami na południowym zachodzie i północ
nym wschodzie. Trt»poe»iura nizaza od normaliej 
w pas<e północnym, wyższa — w pozostałej Rosyl.

Pogoda przewidywana na dn, iC grudnia: 
ćłtJLlrj w dorzeczu Wołgi, zimniej na zachodzie, 
m -,zy aa półuoćnym zz “bodzie, na wschodzie ł na 
półnoerym wschodzie, ciepło w pozostałych re je • 
-ach. OpRdy 1 tażLwe na zachodzie, północnym za
chodzie i w dńtttrum P.osyi ^urouejS&iej.

W  Kijowie —  Ciepło, możliwe opady śtuo- 
sferycz, c.

Wczoraj o godz. 7-ej z rana na auicyach 
kolei Pol.-Zach. notowano następującą tempe- 
ratuię: na st. Bendcry -j-9; na st. Pereirał 
-f-8; na st. Eltice i W al-Trajaua -J-7; na st. 
Odess - j-6; n st. Btrżu!a, Krzyżopol, Ruwno, 
Elizawetgrad, Niemicrcze -j-4; na st. Wapńiar- 
ka, Szcpetówka, Radziwiłłów Chrymyuówka, 
Zw iiogródka, Lipowiec, Biała-Cei kie w, Korsuń, 
BobrinaKaja, Sarny -j-3; na s t  Berdyczów, Ki* 
wercy, Gałt* + 2  i na st. Koziatyn -j-i.'

O  burzach i huraganach donoszą ze sla- 
eyi: Krzyzopola, Perewalu, Berayczowa i Korśu- 
nia. Deszcze ulewne spadły w Korsum u, Ber
dyczowie i Rńwucm. Stan m irza 17 pobliżu 
Od- sy jest burzliwy. Maksitaum barćm etiyczre 
(750) notowano w Rybnicy i minimam (711) 
w  Eiwcrcach.

Z

—  R Z A D K I JUBILEUSZ. W  dn. 31 ym h. 
monter k)j<*vm.lti£h (yarszfatów kolejow ych D .Zcłloę 
obchodzić będzl< gó-letni jubdeusz sł -t y  tu. kole
ja ch  Poł. Zach. Na raporcie naczelnika wydzimu, 

*tnVi ni ni<i.I fvrR.lfi.-v— p o z s a ll->

w lanyc- (-tore zniją’' na plaru Brak im jeno.. I D»nki najchętniej d*ją zaliczki, s mianowicie:
(zboże i cukier.

Trudno na razie określić, jaką rajano*xće
aprobaty koosystorza!
, T r z *  t * u ^ o ś c i  w y tia r c  y ł c b y l      _  M m n ł  OAWWD- , teff«  I . ^ Ł -
j O zniechęcenia koasit tu 1 zaniechania budowy I sumę zdołał afcrzys.a tą drogą pc ijąć z r o  -*!*ck,>j trtiłował «truć się człowiek nłewiad aiego

tr ik t y l  nąezrlriik Itolel m piti.ł rezoluCyę 
ją ią  sa ASerai.it. wóród pracowników k*>i*jn»ych 
sltiade* Celem uczczenia jubilat: i polecający zwrć 
C)ć się do Ceutralnegs zarządu kolejowegw z prośbą 
o wydanie jubilatowi jednorazowej nagrody w  w y 

sokości 50* rubli.
ćOi) KOŁAMI PCCtĄGU. O acgdzj c g 

■8 ej wieczorem  przebiegają: przez tor kolejow y 
w padł p o t mt.uewrującą lokom otywę jakk dzitS.ę- 
c^ .cm i Cl 1 opak. K oła poCiągu odcięły fcan ohy<Vj 
wis no*i. z*j kilku minuUch cie pjzychodząC do 
przy tam j jśc ! chłopak zmarł.

-  Z A  N IE PR Z E ST R Z E G A N IE  P R ZE P ISÓ W  
M ELD U N KO W YCH  JB:azit.v 35 oiób  na ksiry p łe> 
nięzne od ’* d o  10 L z z rbiauą na areszt.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. Na ul. Każe

kap icy. Naraz zjawia się pomoc w osobie pre (żaycn  bacaójr. Dotycht.zss nadesłały do zarzą-j nazwisk 1, Iicrący oksło 40 lat.

Teatr Poletti w „Cgnilnie*.

W  uz k a rte k  p o  ra z  p ie rw szy  o d eg ran a  bę
dzie in teresu jąca  sztu ka h isto ry czn a  w  3«ch 
aktach. S ten ia ła w a  K o zło w sk ieg o  o. t. „Jeniec 
N ap oleon a*, w y b a w ia m  z n ad zw yczajn em  tki* 
w od zen iem  w  sćzou ie  więżącym  *  w arszaw sk im  
tc itr z e  „R o zm a ito ści*.

S ztu k ę tę w p row sd ra  n a n aszą  śsen ę zn a 
kom ity ' a rty sta  i  reźyner J j.ie f Ś łiw ieki, k tó ry  
zarazem  w y stą p i w  roli tytu łow ej. O b sad ą  sztu 
ki sŁsnowią: pp. B iskup ska, O rd ę ż a o ta , Rom- 
ska, Ż b ik o w sza , o ra z  pp. B o g u jts w jk i, B uozyu- 
ski, N aw rocki, L ech o w sk i, T sta rkiew łcS , Wron- 
cki (N apoleon), Zbyi zew ski i in.

Prem ie a  za p o w ia d a  s ię  u n w y k l e  cieką- 
i e .  P ^ o yt n a  b ilety  duży.

W  so b otę oubędz.e się przedostatn i w y 
stęp unakor litego g o ścia , - tó r y  o d tw o rzy  d o
skon ałą  sw ą  ro lę  L e o n a  B it bań k ie g o  w  a rcy - 
w eso ici kom edyi F re d ry  p. f „D o ż y w o c ie " .

C odzien nie o d b yw a ją  s ę  prób y z S ze k 
sp iro w sk ieg o  „H am leta*, k tó r y  . d a n y  oędzie 
w  n ied zie lę  n a jt ł i is z ą  n a  ostatn i p o te g n a łu y  
w ystęp  J ózefa  Ś liw ic K e g o .

o f i a r y .

W  i um* i UtrsJyi „ D z ie u lk a  Kłjawzfciefwą
złożyli:

h a  T o w - n o s , a tu d . p o l. ęn iw ersy t.
kijow ska pp- W fi HułzniCki (pamięci h a li)  10 »b.

Ha Tanlq  H uohnię p rzy  K ala  Koblati
p. N. N. *0

Ma T » w . O o b p . ź lta iM l w izyt i psw 'ntzo-
T--S świąt, i noworocznych: pp. E w a i L ć/isław  
Ją.iuSzewŁCy 5 rb. -— Jr^na T id eiizz  M (ch :'icy  
S łb . —1■ Ma. ya i Gabryel £ załw ioccy 2 rb, —  W za- 

z  i Anhm l Za-iorow ić 5 ,-b. —  Zo,pi» i Eastaóby 
NieCzujz-Wier^biCcy 3 ro; —  Płujr-Celestyn K arpo
w icz a -b. -  Luóysn Zdrojew fisi 3 rb. —  D-r T a- 
aeusz D ąorowski a b. —  Józef Paw likow ski t  rb.—  
E o u  i Leonard Chomie row ie 1 rb 1 —  Ewst-ohy 
2 »i„r*> laki 1 rb. jo  kop. —  R sm ualdottw o Żm l- 
gio dzcy  10 rb. —  Marv»nofitwo Szeptycęy 3 rb.

I8a M a o la r : : Ci is w y A s I  q i  pp. IZofla Kał - 
nowćka 5 rb. — Zcbrarn  przez Stoi cię i uzlc ó 
»b. —  Mat usz Oatfowicki 5 rb. —  ks. Mikołaj Uro
da (m m . feizyt i powinszt-wań sw łątecynych 1 no- 
WDfoCi tych) 3 rb. —  Zygm unt i T eo fil*  L lslcćy 15 
rb. —  Kazim ierz M oćz-ile- ski z N leży ia  3 rb. — 
E w a i Leonard Chom iczowie 1 ib .

Ha osjfOzi ał I s t s i i s k  p r*y  Tow- Dobi . :  
p. M’e c z y s łjw  B ran iń ow A ', inżynier (zam. w izyt 
i p , i m  n l  św i-'eczn ych  I nwworscrnjdh) 1 rb. 
5*  kop

iła  sspiey Jo uznan ia  T*wrv Dobr.i 
pp, Helena 1 Józef Szydłow scy (zam. w izyt i powin- 
sior/aii swiątecz. i nowor iCzt-cn) a ro.

Cła o(|ofnkę p r z y  ka  a K on ieti Dom 
H zddlowy N ieci u ja- W ierzbicki i B n etU n k i 10 rb.

Ra U b r a n k u  l i a ś ż h a l  urxy Tow . b ó b r . 
Dam H żnńłow y Lieczuj-.-W ierzbićł-i i Brzeziński 
ro rb.

Ma w pisy  uzkoiy p. Ż sk ie a io zo sM ji
Dom I łandiowy N ieczujz-W icrzbitki i Brzeziński 
10 rb

Mo n a lliia śn ie js * |c h  p rzy  T-w ie ilo k r .
pp. "Wandr i ż.ntsni Z zd o rsw ie  5 rb. —  G .zcyaao- 
stwo Z g ó r ić y  uaińsist a łz y t  i pa\nnszowań św ią 
tecznych i nowcroC2nyćb) a rb

H a obUinkę p rzy  Tow . dobr.i Stenia 
i Jaiuriz (pam.ęci >A"“ udzi CzrrłińskicJ) 3 rb.

lila  biedny en S o ru c k io tii  pp. Mira i W al
demar Rytarowsey r rb.

*4a sąpuun rnym . - k at. w  Gilowic 1 
pp. Henryk Ci iteckł 35 »b. —  Doaa H aadlg Nie- 
cruja-WjeTZÓicIti i B rzezińjki 10 rb — D-r Tadeusz 
D ąbrow ski (uzmięc-t Mi lyi Ossowskiej) 5 rb.— K le 
mentyn* i W ładys nw 1'orro (zamiast życzeń św ią 
tecznych i nowe n c in y c h )  3 rb.

Ma lctn>*ka dl 1 nrz«ńraup>wanyoh ko
b ie t  p rzy  Kole K eb ieti p. Henryk Górecki 51*.



Ś otf* ii, 18 31! gruda a 1.9.13 r. ff  334 . . .  0 £ I Bi H W I * I j  Ó "W S L  l  
■ ■■■»■■■ 11 nm. ■

Ha k o ś c ió ł  i w .  M iko ła ja  w  K ijo w iar
p. K. F. 30 *.b

p*r B ło d n y n łi  w b a l i a f h  pp. W anaa 
i A n t'n : L id eró w  te 5 rb. -  Dom Handlowy Nie 
Czuja-Wie/zbiclri i B neziA ski 10 rb. —  Romet: Pa 
Cewirz (< w jasnych oizcręJrcoścó 50 kon.

Hii T u ii p o ls k ic h  kolo n ii Jetniohi p 
M eCsjniat1/ 11 unii-owsk, inżynier (zbuiibsi wizyt 
i powinszowaA świątecznych i noKOtocznyćh a rb
50 kop

Ze sportu.
Ze s&ortf ęuinochotdoaeyo.

Lłynny autonmbilłstą Fesey 1 ,™ -u, »(, pragnąc 
pobić w łasny rekord wynoszący «<ór kłita. 46 Jautt 
na g„dzluę, f szwlonyw pędzie wskutek pęknięcia 
pnetuo.tyH , w yw rócił się i  Samochodem i poniósł 
śm ierć na miejscu.

0}  miilistijcittiych
-** Chorw acki Sokół* w edług w s/tlk icgo 

prawdopodobieństwa t ę  izie zamknięty i rozwiąza* 
ny wsltiuefc braku funduszów < . . . . . . .  M

— JWkróiCe obcuocinc będzie 50 letni jubi 
lenta ialdieuia i wc^, > angielski Z w ią  t i  fn otb .row y. 
W  liiyciystcściach  przyfińą. ud«i.t ta ięd .y  innymi:, 
ks. Porta—outh, burmistrz Lm dynu oraz .nicy .toro
wi e Zw iązku Mi i  Wy 1 M iCŁsniłe.

w m b y  kwiatowe.
r- Na cyklod am i* w  B  ufało ustanowiono 

dwa re.koęty: c iw ajcar E ?y  przejechał v  ciągu go 
dziny 43 kloa. a3o rn, a G i d ' '  r r  100 kim. w  ci.*gu 
z godz. 59 w  47 aek

- W Br gtuon zdobył mistrzostwo. A nglii w  
pływaniu Anntsan, który ip r ie b y ł iqo ynrdói.’ 
w  6* sek. -

—  W  W iedniu w ągier Brcśtm ayet przełpynął 
50 m. w  29 sck.

t
6 1

t laścic
v  i y

- BI . «■*

d io b n f Uitrdjp N ij ln s e y m  ftioifcizut w  tym  1 i. 
i jc  s t  p igułki Cddcarmc Leprinr,-, dob rzę za o  
szos c prze? ustrój i z .b e tp itc z^ tą c e  od  z a p a ic  a 
i ód w g ó lo tg o  zakn ien ia, k tóre często  przede-
11< je. Si 4 do nitreju przez kiszki. 10 37

Londyński Sędtit* R ent'- Li_|x Ę 0 of^d. i  ogjp- 
t ił  trzynaście kardynalnymi lę io w  tycio .vy ch, któ 
re jega zdaniem są w  Sianie zniw eczyć plony naj- 
en eigtcin L jszych  wyaiłkó w człowieka. B łędy te 
są następujące

t) Błędem  jest u w tśać władne pojąć e o do
brem  i złem <a uiewzruozalnc . oraz pragnąć by 
św u t ca ły  w m yśl .y*h pojąć postępowa*

2) Błędem  jest m ierzyć własną miarą rad o
ści i przyjtaan.Sci inuych ludzi.

3) Błądem  jest wiara w  m łlr w e ś ć  zupełnej 
jednakowości poglądów  W szystkLh lu Izł.

4) Błędem  je$t spsdiler»ać s ię  zd uwt’g& są
du i dc świadczenia od m tedzirży

5) Błędem  je.*i cąrenfe <-'* k sitr lto w a iia  w  
rozmaite charaktery w edług jednej f.irray.

6j Bii dem 1e$t nie rob e ustępstw kiedy 
Chodzi o drobią:gi.

7) Błędem Jest uważać sw e własne ućzyaH  
za doskonałe.

8) Błędem  jesi dręczyć Siebie i innych Czemt 
przeciw  czem u mema rudy

gi, .Błędem jest nieokazanie pom ocy bliźnie-: 
mu wiazędzjję 1 .sąwizCj m ile  tylko zachodzi ku 
temu

1 błędem jest uważać rzecz jaką za abso
lutnie niMwpjliwg tylko dlatego, że sią taką ona 
r a r n ^ d  “

71!
w si ipic ogarnąć u sz słaby rozum.

ra) Błędem  jest nie uwzględnianie cudzych 
iłaoattcL

r3) B łędem  jcAt wrydiw an'e Sądu o ludziach 
na poastawie oznak zewnętrznych; człow ieka tw o 
rzy bowiem jego treść wewnętrzna

jParstzum na wsreltkie niepowodzenia życio
we ie8t zaiem jasne: wystarczy unikać trzynastu 
wskazanych przez angielskiego aędijego bicdow. 
Pytanie tylko Ciy dla przeci ;mej g ro ź n e j duizy 
takiS^nncanie nie będzie z łu * iu ,-  trup® =

Nadesłand.

R o b a k i  k i s z k o w e  a  t y f u s  
■ b o z u s s n y .  Baaanic wykrzsio, jaką ważną 
rolą odgrywają robaki kiszkowe w pow»tsniu 
niektórych chorób zakaźnych, w izcz igólntści 
»* tyfusu brzjaznego. Pu .-yżsif apostrzeżenic 

zostało jus dawno potw erdzone przez M ejzm 
k°Wa i (jruiąrd’«j, W cejij umknięcia pod .duj] 
e is e n tu a ^ c ś ^ , c iy  idh^ć o d iz^ijf ik^yą 1 p ia  
*idłatre opróżniane kiizek, a b y  tą ÓTvgą wy 
dalić z ustroju robaki i przenoszone przez ui*

a >..w*
jest « terz/ć w to tyljzo, co jest

-.s • s

V d w

2 parlaimnłu friroru Jklęfp. ;
,Paryt t( A P ) .  . I j h *  p o s l o w  w lą iT s z c  ic V 4 * 3 .

przeciw 22 przyjęta w rcdiLcyi senatj 
projŁó4 pra»-a o zwiększeniu peuayi oficerom 
Posiedzenia izoy zost*ip rdroczone

Paryż (AP). Poaczas debato w nad pro* 
iektem piawa o dwóch d« u-yt^y.ph. .budżetu 
C iijla iu  pgjriodczył^ prked. etutayą, potyczki 
irancukiej późooii kursowi ć n* glctdz.e tylko 
t4kim pozyctkom zagraui :ztjym, któie eą ko 
izys.ne d ii knijttj Seuat przyjąl projekt prawa.

Z psim n u t u  wfedsAsKieyo.

, \ f, Wledeu (AP). L b a  paoójr j i r h w a m j ą c  
projekt r e f :fzuy p o d a t k u  d o c h o d o w e * ^  w p r o -  
w s r l z i l *  d o  p r p j ę h t t r  u c h w a l o n e g o  j p r i c ^ i ^ b ę  

posłów,znaczne.z m jją n y j ,  jjrpjęit zos^^iup. ^ w j r ó -  
c o p y ^ i z b i e  posłów do p o w t ó r n e g o  rozpatrzenia.

W  i z ^ i e  p c  stów z a l e d w i e  w k o ń c u  p o ą i t -  
dż.cnia m  — t i c y  p t z e r  „ a l i  o b ° t r u k c y ą  i  Q S « i a d -  
cayii, i ż  wpbąę uchwały i z h y  .painów, z m i e n i a 

j ą c e j  z a s a d n i c z o  p r o j e k t  r e f o r n i y  p t ^ a i k u  jlo* 
cbodoisągp, o h r i i ć k c y i  padai zup e c h u j ą .

Wjądtń (.AP). 1 rarlz nenr zakończył osta
tnie cz<?t**«e projektu reformy podatkowej.

Nicmlitccy m>truktor«s»i«:
Bftfliu. (Aj.3). Zastały ukcficzone rc kowa

nia z rządem paraguajskim w sprawie wysła
nia iast.uktjrów  nieu-tącLich d'a wojska para- 
guujsktego. Na początek wyjeżdża do Para- 
guaju na trzy lata 8 oficerów.

mttyny * acyai-djMoHfoty uity.
I c d ó ń  (AP). Mityng »oc -demokratów, 

v  którym w  ąto rdział *6,000 oso > uchwalił 
protest przeciw cbi>jątnęinu stunowiiku, zaj-,- 
tcu>u przez rząd i instytucye społeczne w kwo
ty i be robo ia Po ukończonym mityngu z*- 

brani udali się przed gmach parlsmiutu.

Z ttejnu bośniacKiego.
§QTm W a  (AP). Podczas o t u a r c i a  sejmu 

o o s n t a c f c e g o  m i a ł y  miejsce burzliwe sceny. 
N*mu s t o i k a  Patiurccu p p o z y c y a  p o w i t a ł a  o k r z y -  
k a i r i  . p r e c z * .  Po z a ł o ż e n i u  p r o t t S t u  p r z e c i w  
i t a n o m  w y j ą t k o w y m  o p o z y c y a  o p u ć c i ł a  salę.

Z  półwyspu bałkańskiego.
Btułagród (AP). W  zjtździe partyi młodo- 

r^dykalnej leader jej Lub« Dawydowicz w 
przemowie podnosił zasługi Rosyi w sprawie 
(oz woju Serb.1

Śołia (AP), A gen cja b, tg tr .'.a zaprzecza 
pochodzącym ze źródeł preckicfr informacyom 
o ucisku ujraw iaojm  przez władze bjlgarskie 
w Tracyi '»-igfęd«m ludności greckiej.

K w is ty u  aibańsha.

W fe ltń  (AP). .Albkaisrhe Kor.* donosi, 
iż ibócantwą utzęjownie zawiadomiły prowizo- 
ryczay rząd albański o tem, że na króla Alo*- 
nii obrany zoztai ks. Wied

N.bycls dreadnouijhta przez Turcyą.

L o n d y n  ( A P ) ,  . D z i l y  T e l c g r a p h *  i  , T i *  
m e * * ,  k o m u n i k u j ą ,  ż e  T u r c y *  n a b y l i  w  w a r  

n z t s t ł c h  o k r ę t o w y c h  A r . m ą t r o j r & S  p s n c e r n i k  b r « -  
z y ł i j s k i — d r e a d n o u | , h t  , R i o  d e -  J z n e i r o ,  k t ó r y  
u w a ż a n y  j e a ł  z u  u « j a  l o i r  j a z y  1  b s c n i c  o k r ę t  w o 
j e n n y  P a n c e r n i k  t e n ,  k t ó r y  o d d a n y  z o s t a n i e  
r z ą d o w i  t u r e c k i e m u  w  s t y c z n i u  r .  1 9 1 4  n a b y t y  
z o s t a ł  z a  3  4 0 0 ,0 0 0  L u t ó w  s t e r l i n g ó w .  Z  t e j  
k w o t y  T u t c y *  d  1 6  g o  g r u d n i a  s p ł a c j l *  2  3  10 ,0 0 0  

i u n t ó w ,  u z y a k u w s r y  p »  t ę n  c e l  p i e n i ą o z e ,  j u k  
d o n o s i  ^ P a i l  M » i i  G a z e t  w * , o d  b a n k i e r ó w  p a 
r y s k i c h  P e t i t r  p o d  p r e t e k s t e m  z a p ł a c e n i a  p e n -  
s y i  u r z ę d n i k o m .

Przrd luiisfącetn, gdy ku ę o -s ć  zaczęły 
pegłoski o pertraktacjach w sprawie kupna 
wzmiankowanego pancernika, ambasada ture
cką W  WCI.O zsprzeczjła pcgłoskptn. ^ziś.ąm- 
b*« d i odmawia oopowudzi ”  zapytótua dzien
ników i ihe zaprzecza już faklu nabycia pan
cernika.

Oyitiijya t^bfrittu.
B i| łs j|ró l (AP). V/ot:ec ęyt acyi perły 

mentarutj> jaka J.ę Kw orżyła dzięki obaitruhcyi 
jpozycys, gabinet na skutek nalegań Pasricza 
podał się  do dyaisyi.

Z(jn V»ółoy,fJ.
Sztokh^lłH (AP). Zmarła królowa wdo

wa Z . f . n .

N«p^d r a  eksp ed ycję.

BeHiu (AP) Zgodnie z telegramem gu- 
>ern*.torf  Nowej Gwinei niemieckiej, na wy- 

Iptje ^Nowy Mtkłenuurg tubylcy napadli na 
« spedyęyą leśników Deiningera i Kempfa 
ZtmCi —  5 fubyitÓK, 1 żołnierz i 4 tragarzy. 
Wbrew pógłuskem, Deininger i Kampl nie od- 
nicśU żadnego szw inku.

Sytuacya w  K eksy  ku.

Lótydyn (AP)V Krążownik angielski .L a n 
ca tri ■ ta  grudni*, ząwipął do Krisyfcu.

Zbrojhe cddijały, tucksyką^skic wtąrgaęły 
do H lńdurasu a ngielskiejgo. tymanty,. .rtir/ać-j 
rzy asgtę{j>kich i piichoty merskifj tropią po- 
w stii. ( v  w celu usunięcia ich z terytoryum 
angielskiego.

s p ra n a  rusfnów w ęgle*skfch.
Karm arosz-Sżiyet (AP). P o  otwarciu po> 

siedz nia przetrodni;?ąay T ćt stwierdzą przez 
tiomacza 'ecm iść, pt»(WąaaycL pozoątaj^cycn 
ua wolnej stopie. Większość oskarż, nych od 
po* iadm dwoma .rosyjskiemi* słowami .T u , 
je- (łic^

Ceertraina figura oskarżenia mnicn Aie- 
k iy  Kahalnk oświat! -a, iż u;d. te się sam bronił 
Inni oalęąfźeni t e ż o b r o ń c ó w -

Pr: ewounicząc‘ pzna)mt«, iz badanie s.-iad- 
rozppcznie 28 grudnia ąi si Z  iczyna siękd

bBdaoię yiierwsiej grupy pod sądnych z W o‘
• obczukiuw na czeie WorobczuK zeznaje, ii  
przed ikty 11 zwiedził Rvsyę, był w kiasr.to- 

lęącb M{ow*kicb i pPvzrjowskim, pozcał różnice 
‘ między prawosławiem * unią i po powro.de 

lo truj u *.ost»ł uzwowJ Jem  w K óósrccze. W 
tym samjm czaśie jiab*)uk przyjął śiuby za 
konne i udał aię dp Kijowa i do Jerozolimy

WoroMzuk dał mu r dresy znajomych 
iwoich w R o sy i ^  r- 1905 Ksbaluk zazna 
lomii Worobczuka z brsćipi Gierowskimi. W te
dy była już mow-t o przejściu z unii n r pra 
jroslawie W  1908 ozy też 1909 Gierowski 
-nówił, iz dobrze byłoby posyłać chiopców ru 
1 ńskich do Rp»yi W  19 ę) r. Worobczuk za , 
ział u Git/ot tiriego 4 rntopcOw, któiym po
mógł przejść pcGicmnie granicę

Gierpwaki twierdził, t e prawpafawńycu n t  
i/7ćg!z:ch popiera świętobliwy Synod i. że do- 
orze byłoby zasiadać na Węgrreęh klasztory 
orawosławjne. Kiedy W o r o b j r z skarżył oię 
Gierowskiemu na trą i śrcd«5*  , ttn  póciepzał 
go: .D of tśniemy pieniądze z ft^fyi L .będziemy 
mogli budp. ać cerkwie i kUsłtfiry, żęx>y r ed- 
aoceyć w jłyśtkkh  ro s ją a *. . R  :zpow»z?ecfcaia • 
niem Lsą< esc prawpstarnyęb ti a -  lu pró-z 
Pałko wanlęr i Heiena Huamaniug, kiora pośred
niczyła zarazem w przetyłaniu korefpondtncyi. 
Inię hr Bobryńakiego Worobczuk usłyszał w 
.909 r. od Gie-owsklego i nie zaprzecza, J  
zamirtzał odwiedzić hrabiego, którego Gierow
ski przedsUtniai jako c:łowicka bardzo wpły
wowego. Epinaopa EuLgżjsza i arcbima;.xJry- 
tę Serafin . osrarźony pozna, w Su wa :u. Wo- 
robczul ziprzecza, jakoby miał oświudczyć sę- 
Izlcmii dcd-zcmu, iż czes przyłączyć kraj ru* 

linów węgierskich do Rosyi. Gierowsei nic 
nie mówił o polityce. Oskarżony dopiero u 
sędziego śjedtzcgo przypotnaiał sobie, iż Gie- 
ros s it  twierdził, iż Ro.łfa oa pi^.uądze nu bu
dowę kiaśztoiów 1 cerkwi. Po zb^dantu Wo- 
robczuks posiedzenie zostzło zamknięte.

rp  aw a Ronii.ie a-

W arszaw a (AP) Pierwsze po prze-wie 
-ygodziowej posiedzenie zajęła ekspertyza le
karski R-eęzozaawcy profesorowie Taranuchin 
i P rzew c^ i oświadczają, iż k icw  na bieliźnit 
zmięszuna jest z wodą. Na nie .znie znaleziono 
ślady spermy. Krew na prześcieradle jes: wy 
aikićm wycierania o nie rewolweru i jeszcze 
jakiejś tu oni. Po w;'głt sieniu opinii, ekzperc. 
udają się 'La naradę dla opracowania odpowie- 
dzf na postawione im pytania. W  końcu po
siedzenia zosiaia odczytana część testame rtu 
Bronisława C i rrsncwsk-ego.

Projekt nowych kolei na Syberyi.
Petersburg (AP). Ministerstwa finansów 

i komi nikacyi wniosły do rady mimst*ów pro
jekt budowy głównej puludniowo-ayberyjskiej 
linii kc lejowej, według kierunku Orok prz:z 
AkmoHńśk do 3 emipsłfttyńl«kis, tońcież prtjćkf

.budowy lin i kolejowej rd stącyi sybęryjA ;ej 
kpięi żflązncj Petropawłcnsk do Kokczewa 
pjLOjestcdawcy uważtją pożądane, aby bu- 
o ’wa i ek«ploc.t«ęy. pcfolenionych 1 nu były 
oddane przedsębior-rcro prywatnym z waruin 
,i n  ud; i.‘lenia nu sintrom f.nansów i komuc - 
kacyi fraw a wyboru

PtróatŁtęk VŚCÓ<ł IS®D?W.
Ryga (AP). z lataro. mprskiej Pater Nd- 

t(cr ut*/ uiL‘ tO woadoujość telegraficzną, iż w 
żatoc, Moonsudzkiej zatarty iosrał przez lody 
pasonutek ,L b » r ,  należący do Wschodnio 
nzyatyckiego T  wa żeglugi.

Burz®-.
Rygą (AP). W khei F trwający już .cd  2 

d ii, ii  tle ąit zwięlfstą Pociągi przychodzą z. 
4 godzinnem upóźnit liei a.

Petersburg (AP). M.n neratwo komunl-
ta c y i olrzyyiślu infórb^scyc b zamieciach śnież
nych na hjjącb kolejowych. Największe
szkody wyrzgiziia z mieć na kolejach m oskie w  
sto-kuri^icj. riaz«órko u^alskiej i rysko orłow
skiej.

Libawa (A p j. Gwałtowna burza w yrzą
dziła wieiefe szkody, ^omunikzcya telegraficz
na z B rlinem zcatała przerwaną.

Instytut hydrotechniczny.
pCjtmsburg (AP) Główny zarząd rolni

ctwa opracował projekt założenia wyższego in 
stytutu hydrotechnicznego w Petersburgu.

Rożne.
K lir (AP). Lotnik V cdnuea w ciągu 5 

godzin przeleciał przestrzeń z J. ffy do Kairu.
łsiedns. (jgtP). »Neue Freie Presie* do

wiaduje się, i l  projektowane jest zaoroszenie 
kapitałów i. SijsTich, jo ówni z francuskini 
i. aus j-yackimij' a r.p sua.se, pięciu procent do 
udziału w truśc e kolei wschodnich i oddanie 
jednego głosu bankowi rosyjsko anyatyukfrmu 
m rokowaniach auntryąęko fruncusk ,ch w W ie
dniu

Lubiana (AP). Zmarł poseł kanonik Sn- 
l a i k ,  (OsUiiu mobikaain* słowiauofiiów klery- 
ćalnej parigi słoweńskiej. Zmarły marzył o serb
skim cpirkópicie katolickim w Skoplije.

Petersburg (AP) Członek zarządu war 
iztatów cirętow ylh  bG yckich i admiralicyi 
generał-major Siiwan został mianowany guber
natorem wazaskim.

Bit Ha ¥%tmbu rsua.
Data 17 gTudnia 1913 f.
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B o t k u  Z j e d n o C i o n e j r .  a / J
U d z i a ł y  T r w . N s / t .  B r .  N q js c I .-  . —
łtkttye B r i a ń s k .  K o p a l n i  .W ęgla  . —

B rłaA sfc  P a f i r .  S z y b  H i l ' t
F a b i . w a g o n ó w  T u  w .  S . - P e t .  ( u d z i a ł y )  i r a ' 1;,
„ N a f L  T-wa H a r ^ z n  . . —
,  K o ło sa ię a fta jt.  F a b i y k l  . 140
,  Fabr. M a lC c W o L  .  a j ,9 '  1*
,  F c l e r s b u r s k .  N L t a ł u r g  2  j a
.  N ik o p o l - M a r i i r p n l ś k .  a 6 i ' L
,  P u t i ł o w s k .  . . . .  • l a s 1!*
,  R o s y j s k .  B a ł t .  F a b r y k i .  . 201
,  R o s .  F a b r  l o k o a o t .  ( B u c ) . —

T - a  O d l e w . u i  S tu l i  . S o r m a w o *  13 0 ' 12
,  S u l i A a k ie  . . 161
,  T a h a n r o r k ł e  .  239
,  T u l s k i e  f a b r .  n a b o j ó w  . 343
.  F a b r .  W a g .  F e u i k a .  —
.  T - a  . P w i g a t i e l *  . . .  —
a D u ń a k - J n r j c w a k  M e t a l  T - a .  2 63
.  R o t  k o p .  z l o t  , , . 65
.  L .  A rk  T o w .  k r ;  t i .  , 43a
,  L i a n o z o w  . . , , 236'/,
,  Lessncr . . . .  266
,  b  t u t e r  . . . .  115
,  G luchoozierskie . . . .  218
,  , M c ł o t *  . . .  .. —

U r p o s o b i e f f l e  z  w a l o r a m i  p a ń s t w o w y m i  u p o t o j n  e  
z  p a p i e r a m i  d y a n d e n d o w y n a i  p o  r a - t i C z y ^ n y i r  p o  
C z ą t r u  w  d ł u r y  m  C‘ą g a  t r o ć a e  Z  p - e m i C n  k u r  - 
m e C n e .

t  e s i a ł n i e j  c n w i i i .

Zapędy rsforsaatorskis.
Petersburg (W ł ). ,N ow . W rcia.* Bonom, 

iż w najbliższym czasie pod prze w >dwcfwei» 
inceminmtra soraw w em ętrzaych  ZołotaL(ew» 
.czpocznic obrady komisy a, mającą n* cela 
przeprowadzenie .reform* w gjr.‘><ąrxat cąeią*- 
sk.ej. Projeato* aae jest tuzpanzenie jeae-
aastu spraw, dotyczątych . cht** nszeryzny, a w 
ich liczbie —  wprowadzenie ziemstwa, rozsze
rzenie działalności eanku włościańskiego, rew i
z ja  przepisów, dotyczą tych wyoorów do izb 
prawodawczych z gubernti cbclmtkirj ograni
czenie kuloi zacj cudzoziemskiej i wywłaszcze
nie c; ęaci lasów r a  rzecz włościan.

U tyskiw ania ,Row. Wrem.*.

Petersnurg (Wl.). Korespondent wiedeó- 
■zi .N ow . Wreoa.* Janczewskij skarży się, iż 
w G  licyi, pomimo zmiacy namicatoika Gslicyi 
kgrs pobtyki stosowanej wzglądem .rosyan* 
nią uległ zmianie. R osjan ie— prawosławni w 
iraucyi e,erpią stale przelladowaata ze strony 
właaz polskich.

Komunikat mrę Iowy.
Petersburg '(AP) Iifprm acye podane w 

Nr. 13 567 gazety ,N ow. W remia" pod tytu- 
iCm. „Wifcfci dypiooiat/czoe* ą  dołyę^ące kon
struktorów nirmieckich w Turcy i, zostały za- 
caerpoięĄe nie z , j  'syjakiego, „a. pry ad .?»d >• 
»nic .z  cudzpzieaiskicgp ź duła i mają wlelt 
ntedokładnoici tudzież rzucają nlew!aś:iwe św it-

P:lXS" '

J e

i r e n u m ełrnzienni?c Kiiow$kiu 
p r z y j  m  a j  e

K s f ę g a r a i a  I C z y f a h t a

A . Zwierowic:a

u  tur
11944

R  a » y  n ( A m e r y k  a),

O D D Z I A Ł  w  O D E S I E
mk zaszczyt podać do wiadomości Sz. Kłłcrtów, iż

w y ł ą c z n e  z f t s t ę p » t w o  n a  k r a j  P o ł u d n i o w o - Z a c h o d n i  i  g o -  

b e r n i e  P / Z E B N ^ I O W B K Ą  i  P O Ł T A W S K Ą  d l a  s p r z e d a ż y :
drogówek (traktorów naftowych), g, aioaooJów parowych, jfa nilurćw  młoćErnianyCh, sterników

(< l e w a t o r ó w )  a c  s t a .  , y  o ic .  -z t
powierzyła f i r m i e  ;.v '

U  Zdrojewski i K. Óeabowskij Ki.ów,
P rorem a 0. Teit-fou 9-24

BIURO HACH:\lHK9 B C
kandydata 
nauk handl. W . K n iiz e w s  ieoP

Kijów, Puszklńska 10, tal. 28-64 
,  S t- łe  prowadzenie

ImBw rachunkowości Bi
\ - »  l ł i t y .  Sprawozda-
j  r  n'a. R ew izye. Eks-

^ I pert. T łóm aczenia
k  Przepis namas-y

W śĘgĘMW  naci). Uzyskiwanie
kredytów mclicra- 
cyj. 1 innyth Po- 

radv w spraw*ćb dkw* acyi ma
jątków udziel, juryskonsulci biu-a

.„ + S T 1N L U B Ł I Ł
v t»  w m ź k w a k  Ę f

. * t!’ rj-. 1K fon,»<? ą/gmiłł' /§'■ ffl ! 
f] j  ■ ■“ J łV T6iS >}jt. j*• /

• **» K ijow ski hattdio .., "
lilązek Kobiet , Pr0gress“
IPolee* odpowiedzialne: kasy<=rkf. 
buch»Uerkit stenografistkit nau
czycielki, bony, kłuCznice-g(rópo- 
dynie, panny sklepowe, Zaorrsza 
panie do wstąpienia w  poczet 
c/lonków. Zarząd 1 w ią-ku aa-- 
t Wiero zony przez Komitet Han
dlowy. T- iformscye; W  .-W łodzi
mierska 45 tu 4, IV* prów m cyę 
a* ot ł. !-ch 7 kop. «_*r< R. 
Potrzebne dwie freblów ki odki.

Rnui ZVU , zabawek 
PARGHUm£MKU,
s y i k o w s k a  Jm  O Z - u T o
Oaromnv wy- 

*i>ór z*bawcK 
, dfieoinnych i 
; u irksz«.n na 
‘ rhoinkc. Prz*- 
. b ra ł a na ćbolta- 
] k.ę t* cd. l  rb* - 1 

d.-ożij. Drżąca..
. SH DB'OJ.i« t t-Ó-

lyku-

d i oclimy un 
Kijów, ńAjW a-

D O S K O N A L E  Z Ł G A R K !
m

i)®"
Dolec* zftVJ*4 eunfitiifci -z ii jici

N !f l "h lsk iP5;  i Jajiodiffisklsgo
. Wi Kijowie, Krcsrczaryk Nr. 19-

fzysw ze speś.yalaego rabaMŁ 12191

t 8 k. HASŁO *2  k. Mtiosolane
3Ł k. SyberylsWe 42 Ł. f. -Snlirtan. 
5( k. Hrynd** _O k. i. biadał V ą -  
siefein n , W  -Wasylk, 8, teł. Sr*-18.

12ł
S b i ż q ' ł  kawaler 'ylko z dóbr re~

a n 1   * ---------------------— -------

2668

Puszkrńska 9,
W a t a ż k i  lądow e. 12-05
K r a i k i ,  torby huculskie.
K ilim y  z Zakopanego.
Ram ki, sk rzyn li i w iele innych 

OTobiaigów rzt/bionych

7 1 aom en. acy  rmi po ,ie b n j o> 1 n<t- 
{ w ie lk ie g j w iejskiego domu. O ls ń 
' ska 3 tn. 2., '1 uśże pt trztbny Ogród 
*iłfc»pako*«!are od 1 lutego ]9U r.

12677
Ek o c ,o m  postukuję posady od No 

'-•'■gc. Reku Obeznany ze w.<z- l 
k«emt • g a ł ę z ^ a l  gos.m dfcrftw a, Do 

iaia. a długoleim e świadectwa. W ■
i W a sy ik o w tk a  82 ua. 12. i'2575

B z ę d o n  kaw aler lat 86,1 poszukuje 
T l  .posady j <4 .tycta la  I ib  s « r c a  i_ 
śsnaoist. wlaścicii 1. dóbr- LarkawC 
zgloizenia: Dmtuuck', poste restante 
f >  idorów, GalTCya. i 2 tfefl

100 rui). zji wyicljfc'!- 
ru Juasdy zar*;.cl)a- 

ia ctg o  tlcmew. M chałow szą ul Ca 
Nr 11 na 7. A . Z J2679

? O u t
A p W i i l -  
c i f r  i f a  1 1  c 

C ^\cX \ \ ajSL
c

\ \

'C t o w yd \ \ n u * ś c

% S ,  $ k & § e .
4 'S r o r c z u c K .,

Instytut Buclmlteiyjny.
3tt.w rarrj. z egr. por (A rtel Bu 
cbaBerów) Lwo**, Senatorska Nr 6 
przyjm uje.iu CZLONKUWJASrzędiłł 
ków* biurow ych z udzUłrjji 260 to r, 
80 rb. Zadania, )n»tvtbta; W y b o ry  
wanie silami CZLO N K Ó ^,W żrelk«h 
prac w  zakres bucb*'teryi *  ( 1  > h
Ć yćl, w yszukiw anie * pdśkM 
C Z Ł O N K . W , wy>i« w»nfi -SMjim aMo 
CZŁO N KO M , którzy MW “  '

 NKOM,udzielanie CZŁONKOM : kredytu n 
umiarkowany proćeat, peradc i no- 
iio c  C 7 L 0 NK0 M w  "labywanfu l 
pognębianiu witdom , ta w o io w rcb  —  
5 lu srvćb  irform aeyi udziela BIUKG 
R A CH U N K O W E . Kijów , P u . :k.A 
Sk* Nr 10._________  12T85

| O l i

i .  P ( H . U J ń N A  na P rzysuń ',
róh Bposkiej i PoOiajowskiej 74,13. 
T d /  Ip . Gtny ra)n Drwa Ur-lin. 
nałleriaąś. ______ ' 114 >.6

czysty, pzzcaelny, miody 
do picia i pierniki, przy 
j z ą  ly pszćzelsrs. sprze

daje Magazyn Kijewa Contr. T-u * 
Pejczeftrakwgo. W. Zytomlers .a 6. 

, . • k  12108
* w łasnych pasirk pc-
I ta  Aug. ,,i*Oaowtt-
■a*1 miód Lipowy, 

Ttepawy H u  plekkiki miodowe, mio
dy ‘ toropol ■> ‘ *z przyrządy p szcze
larskie. W. W łodzim ierska 32 obok 
hotelu .Fraka*. ’ 12387
p o t N e t M y  W t y ż l n l k  do lntare 
P  su 1: kaplTJcm  od 5-ćiu tysięcy 
rubli b er fach. znajomości, b e z  f o l - 
kurenCyi, ryzyha O ferty proszę akt* 
dać w  Adra Dzień. K i j , pod Lt. F. H

i 25ó7
W l u D I E B  M IŁ J sC U  w Centrum 

n ra ą u  do sprzedania fuukcyo 
n u ą c e  cukiernia i sFład nerb i*y. 
Moza p ro o a żz ió  kobLeta In
•( r a  ? yd . targ 34, skład żeL N B« 
fisow a. 12557
N aw o śal pLaktyczur dla v.szys. 

kich. : C c  nik ilustrow. w ysjtam  
darmo W  Jeźewł.d W arszaw a, u:. 
Ź óraw i* Ne ' 40, 11909

„ S i a r a  ą n u » *  S r S j Ł
k i  3 ■ u ł e k  N r  6 , * - 1m ,  1 7  8 8  R e k c -  
m e r d .  n a u c z y c i e l k i ,  b o n y .  o f t c y o ł a
r z e m i e ć i .  1 wszelką służbę domowa. 
W tfpćli-c mieszkante dla r>o*-yru;-- 
Ćycb pracy młodych katoliczek p  nz 
.S ch i‘w '̂SK.0 9w Jadwiyi* TroicŁ. 
z a u te k  fi na. 9. 5M4

R z ą i f c a ^ e k o n o m ,
I ł u g o l c i t  a  w  i z e ć h s t r o n n a  d i  a k ty k a .  

d o b r e  ś w i a d e c t w a ,  po w cM K u je  po-
M Ś y  o d  p i e r w s z e g o  . t y c z n i a  W i s  
d o a ) - i ś ć : S z e p e t ó w k a ,  w o ty n s K i e j  g u b  
P p ż tc - r e s t& n te  J. K . 1 2 1 5 7

- fciw.i^l^ t.miasmi*m!OD*miim>»r*pmoA*oiwimo»ii 111 ■ mi
M ło d y  o s f o w i e k  l s t  28 p o sz u k  

pusaoy loŁa;a, « a  dobre świadt; 
r-tw a 1 re J to m tu d a c y e . A d ,e - :  W. 
Bers/ada, po« gut) pojse-rcataGte, 
W iktor H ailik. i 2 >

TTow n -tw or; ońv H ł t e l - P c  itk y o -
n r t  J)r. Zofii W oyckh-ba^ ' ‘ lej 

W urrzaw a, u l. Foksal 17, t-ł. 230196, 
urżadzony w e d łu j ostatnich w ym z- 
«-w6 Kcmfo iu j  h ygiery , Kucbpia 
wykwintna; na żą d a n e  jrrska  i dve 
t etyczna ______   13123
i J a i i c z y o ie l l U i  z  d łu g o le tn ia  c e a k -  l» ty k ą  p o s  u t u j e  n i »ady . Żyto- 

, uoste-reStan e lN.-‘8. - 'v' 12501m ie r r ,

P o r  Md 4 z a rz ę fz s ję s jń tb  ąwd- 
lu n ą  p fc s z u łu je d o ń w ła ą ć ź a f ly  s p e -  

. 'y a l t s i .  c fa c h o w e m  W y k feż tó łćejiem  
i 26 c io  le tn ią  p ra k ty k  s- P le łę g n U je  
i 6p e r u je  r b a r e  k o n ie , O jiec  . ,e o  t 
4 1 pó i lat je s i  “ 4 tz  ą d  z a j ą ć y  m s t i i d  - 
n 'n *  n a  W o ły n iu  i  o d  ro » u  n a  P o 
d o lu  G f e r ‘v  A d m in ts tr .  „D riew jD ta  
Kii.* J ó ic f  K a s p a r !  'T 4 J 8

0 7 eed n ia  wazecbs-roDD re fc tdol-
m o n y , z u s ją c y  a is  n o  z a k ta d a b .u  

i p ro w n d ' c n .u  o g rodu**  defcófąÓyj- 
u y c h , k w ia to w y c h , o w o c o w y c h , w»- 
2y w n y c h . szkółek i t. d. p o s .m k u ie  
pi „> iy G .b  Dodolaft >. Kufel! cr, 
Z ji tk ^ w c e  W  M aiin o w sk , 12529

D z ą » o s  e k o n o w ,  k a w a le r ,  p;
"  s i u k u j r  p o sa d y  o d  StyvZnis d ł u 
g o le tn ia  p i a z t y s t  w  g o s p o a a n iw a c h  
k u b u r a m y c b ,  m o ż e  t e r  111 ą d i / ' -  ą-a- 
w y  i K td  iw k i d la  p r o w a d ź 1 i h o 
d o w li  k u ltu ra ln e g o , r j b ń e g o  go?pt>- 
d a rs tw a  p ra k ty c z n ie .  A -lre  ; k.*jów . 
F r a r ę o is ,  scw a jC aro w l d la  B. F.

125i0—■—■-        1 . 1 m ■ 1 aO!— —■ .iite 1.1 k ni . ÔUa
| u a u o x y o j c l l F a  z  w y k s z ia łc ta i tm  
I *  g lm o  , ję z  f r a r c u s z t  i n ie m ie c k  
( l e o r )  m u zy k a . A i r .  F i r b g o w s z r  4/7.

■ 1 ■' v ■ - ■ 12569

Jampo] • Podolski
p a r s a m e - a m  

H D f i « B h f l u  K l J a a t c k t a y i o "
811

W !, Biesiekiersfei



6 D Z I I l f l f i K  K  I J O W  3  K  I ircd a, d- 18 31) grudnia 1913 r, H  334

1 i'1'!! i ,"i1! i111'■ •1"11 ■!1 ̂i;i• • i .

O SZ C Z Ę D N O ŚĆ  PRft-DU 75%.

Towarzystwo jSC^IUGjCJE^T i jS-ka
K ij^ w , P u s z k i r i s t a  P .1 fi. T a la f c  n  78 .

Błu ctiWL e w  tuyciu, da jące  wy jątkowo irzy istnne i j? sne ś w ia t ł i  s ą  tylko 
__________  Wolfrom Lompy,

n 7 i 3

* i |k«o I

HA & W I A Z D 8 Ę

■ -

I is'r£CT«an 12 lcfn cj fó łk l
.............................. Kb. 2 40

1 . -  

8j — 

1 2 -

£ r .  O s tro w sk u  Có k a  W jd n ic y  ,
autorki H i l n y ................................... ........

A . Pinon  D s r  G re ^ a d ye ró w *
Opowiadacie dla m iod '.!«*? . . .

Alb u m  K ró ló w  Polskich pcdl f p ,« i“  ^ * 0. 
A lb u m  W ioch y ( a i ł i tn ie  e g i e a j  Uri=-)

P o to c k i. G ro ttg a r (osłSt ie 'g  cM plane) . , ,  ł 5 —
« i u  w ł  c l k c  w y d i w m o w a  g w iazd k i, w ,  a l b u a c w e  i w y tw ó r  ie  w y d a n e

POLECA:

K S IĘG A R N IA  W. JANOW ICKIEGO
W a rs z a w a , B r a c k a  fis 10, lePaf. 141-80.

wy-a^wn c w gwizdkowych OspiiszculiiasiHżJilażMSiiłity.

w N r. 49 z  d n ia  6 -g o  gru d n ia  r o k i  b ieżącego  ;a c7 ą ł dru kow ać

n a jś w ie ts ią  p o w ie 'ć

Hearyb. Sienkiewicza

orygt  a l r e  *
pm
a»

1 =k w i a t o w o  s s a n a
Ekon iczne lampy

z  ciąg n ionym  d rutem

„Original Wolfram
W y ’ączne i n w j  sprzedaży I skład na K ijów  i gu * .  K i jow sk ą  u

B. DOMBROWS KIEGO
9 f j y | | l  K r e s z b z a l y k  fi 5 , t e l e f o n  81.

►5 SFŁ “ « p | fr i feldstefn
O D E S a , E k a t e r y n i ó s k a  N r  2 8 .

Wsześwlatiwi Wystawa

p . t .

LEGIONY
cząfć I sza „ W  k r a j u " .  C ,ł.ść, II-** „ P o d  D ą b r o n  

S k im "  z ilustracjami kolorowemi W . K OSSAK A .
Wielki poeta Adyłą pewnością

N\Miiiii)iiiiiiiiiiiii:!iiiiiiiiinii(r, p!fr»  n u cą  on 
? \  kapitalne sceny

P E R F U M Y  „ K L T T I A 1

w  n o w e d z i e ł o  
sw o je  w ł»ł ty ’ e 
uczucia, ow ia ł j e  
la k  g o r ą c e m  
tch n ien iew  m iło- 

123.8 ; Sci, ta k -p ło m ień - 
n y a  o ży w ił z a 
pałem , że śm iało 
za licza ć  m o iem y 
. L e g i o n y *  do 
n ajceln iejszych  u- 
tw o ró w  . T r y lo 
g ii*  i ^ K rzyża- 
ló w * ,  a tern s a 
mem do n aj przed- 
n iejazycb, n»jcen- 
r  * "« y c h  k le jn o 
tó w  literatu ry  r c -  
dzim ej.

Sieal iewicz 
naw sk'cś pozua. 
epokę, o której 
pUze. Z  niedo-

11668

W y b itn y  n y l w t r  w )k w li i iH v )  pni>fii<^eryi.

trjsrające werwą 
szalorą, lub też 
kreśli przeatyli* 
.zowane, owiane 
wonią paclnide! 
paryskich i w er 
Salskiego dwora  ̂
ctwa, e c h a m 
dźwięczące syl 
wetki s c h y  ł k u 
X V  VI wńku. Ale 
tam g^zie szabla 
dzwoni, parska 
k - ń b o j  1 w y  
Sienkiewicz czuje 
»-ę na, i-piej. O- 
bw»zy b te w, to- 
b-ierstwo idą- 

_  ̂ cy( t  na pę»Dą
^/jjtiiKtiiiiiiifiiiiiiiinniiiiiiiurii^ Jrniuć miod:ie

n i:s ‘ków, ziauc

‘ órtk iej 1 Luttowld, klej, W arszaw a 
Sienna Nr 6, telbf. 114— 42. Poko-

3 . 0 ---------   ę  —— ~  J ---------   je od rb  1.20. U triyw . Csłodzirnne
Elektr. aśwletl., 1.80 wanna 120 oraz winda. K u o łin ir  wykwintna.

I^ C o ł e l-P e D s y o n a t .

^ w y ż s z e j  .
A ftySTO K R A C YI

P O L E C A M  U L U B I O N E

50*™  MY D Ł O  3 L I C E R Y M O W E
* A BRyK i CHEMICZNEJ MAGISTR a F A RM ACYI

A L B E R T A -  Z E J O . L A
1 v d ło  TO. JEST B E Z  KONKURCNCVI pod w i r  .ecem
DEUMATNOSCI oraz ZNAKOMITEGO OZ1A4.AMIA M A SKOR^

k t ó r a  s t a j e  się SUBT ELNf E'91 ALĄ

idG~> H A W A {.EH 4*0 H. TUJ.IN 4  A S . V ^ >  
U noszę i \ o * c  w  / ip te k a c m  / a p tc c z  . s k ła d a c h .  

K> . ó w ,  D o r o m o ż v c «  a  6 5 .

n ę itw o  Sta ego żołnierza, b raw o ia  U re c ru y  n  krokiem, na a ra  aty 
sunących r f. cer ów  po ryw a go najbardziej 1 w zrusza s tm eg o  aut on. 
tych p  zep iękb jch  epizodów.

N a .to  „ T y g o d n i k  l l l u s t n o w a n ^ ’1 w r. 1914 druic>» 
*»ć b ,d 'ie  najśw ieższą pow ieść "yTł dziirierza Perzjńsk ieg>

„Żłoiy interes11
ortz dal«jy ciąg cyklów pówiftśeicwych Wt. St. Kdymon^a 
„ W a rs z a w a 11 (z eykfu.„Rab I7 8 4 tf) i IY. S le rc s z e w -  

sk ie g o  (1 cyklu „ B ó ii it w s k i11) n Q ś H a n " .
W  reku  1914 w szyscy prenum eratorzy  roczni „ T y g o d a i k a  
l l l u s t r o w a n e g o <( oprócz 32 nuw erów  p i* * a  o t r r y n u j ą  

b ez ± a  duiej d o p k t y ,

I) 12 tomów CIEKAWYCH POWlFSOI'. 2) IESZYT 
ALBUMOWY „ŚWIAT DZIECIĘCY" z rycinami kolorowania 
jako Premiera bezpłatne. 3) PRZEWODAK BIBIIOGRAFICZ- 
KY. znacznie rozszerzony, H u ś ta n y , miesięcznik nie
odzowny n a czytsjącycli książki. 12472

PRENUM ERATA „TYGODNIKA ILLUSTROW ANEGO",
w raz zc w sryatkin i dodatkum i i premiami: w Warszaw ie roczn e 
8 r b ,  półrocznie 4 r b , kw artaln ie  2 ib  Z  prz.syłką pocztową 

roc?nie i s  ib ., półrocznie 6 rb ,, kw nrtaloie 3 rb .
Z a opraw ę i a  tom ćw  ^C IEK A W Y CH  1 O W IEŚC l* d płaca się 2 rb .

AdminisIracyawWafSzawiR ul. Zgoda !2 teł. 414.

#  €3vard Jrabec
Magazyn wyrobów 
stalowych I m eta

lowych.

K ijów . K r e s z o z a ty k  
4 4 . T a la fo n  M  414.

RĄ ŚWIĘTA1 
W ielk i w y b A n  noży, no
życzek, bi zytew, zamków, 
prawdziwych bronzów styl.
.Decadence", „Article de 
Lux“, elektrycznych latarek 
kieszonkow. „Radość gospo
dyni* — amerykańskie ma
szynki do przygotowania i 
mieszania ciasta ciągu 
5 m. Cena od 4 rb  75 kop.
Bardzo bogaty wybór ple- 
i*ów pokojowych; naftowe i 
dla węgla P r z y r z ą d  „ C ą r r i i r a " ,  R o 
mo u d o s k o n a lo n e  W s-szyny d o  p ra<  
n la  lfC z e o h y |t*. W y ż y m a o z k i di bie
lizny A m opw ka ó s k ła  m a f i a  p o k o jo  
aro  do bielizny najnowszej konstrukcyi, po
dwójne. Ż a la z k a  spirytusowe i inn.ch 
rodzajów. _ K u o lin ie  naftowe „Gret*.*,
„Primus* i do spirytusu denaturowanego.

Nowość! S/fony „ l’rana* gtzu- 
je  wodę w !n<\ wieko l wszel- 
"hi< "o rod-aju napoje M a s z y n 
k i do mięsa i do lodów. S a 
m o w a ry  eleganckich iason. 
M a s z y n k i d o  k a w y  najno- .t
wszy< h systemów R a o z y . 
n la  k u o h e n n e  n ik lo w a n e  
f a b r y k i  A r t u r  K ru p p  Na
czynia emaliowane i,T rim a «  
t a l i " .  M sl_ice. S z c z o tk i  

mechaniczne do czyszczenia dywanów. Łyżwy w wielaim 
wyborze najnowszych systen  '■ w 1 dla Skating-Ringu.

2118

Fortepiany 
I Pianina

f a b r y k i ;
„A. STROBL" S

S t r m d a ż ,  w y n a je m , 
i s i r  o j ę 
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Prosimy z w rsc ać  szczegó lną u - a g ę  m d kładny napis „Q r 'g ina l  W o l f r a m ."

T r z y n a ó o i e e d a l i  z ł o t y c h .

Wina i WINOGRONOWY
mają ku

„ B o ł ^ a i u r ^
KRYM 

n /o  , ,G u ra .u ł"

Sok
I T .  B E K E T O W A  ua p!&cu Ratuszowym Nt ą 

O T W f l i T Y  zo s ta ł m ag azyn  W Ł A S N Y
120o9 Dwa GRAND PRuX w P a ry ż u  i Londynie.

a ^ ■ "

Ai n  nm Ba a »S. m rł*+ pr *

.t l i .  185

B A R D Z O  D U Z A  Ś C IE N N A  K O L O R O W . (155 X  H 5 ctm .)

M A P A  LITWY i RUS)
N i 8 U podstawie na|now szych źródeł opracowana przez J .  M i  B s Z e t A ł E C Z a

z oznaczeniem: miast, miasteczek, wsi. rzek, gór, dróg Żfelazdyfh. szosow ych, gościńców ii źw vez z odle
głościami, z podziałem na gubernie i powiaty, wykonana w kilku kolorach na 4 arkuszach r b .  4 ,  n a - 
jo Aa na płótno dc skiadanil i zawieszania r b .  5  k o p .  5 0 ,  w teczce (do podroży) r b .  6  k o p .  o O , 

p zesyłka każdej z n ;ch k c p .  5 P .  N i płótnie ] |k ic ro w .n a  z wałkam. r b .  8 ,  przesyłka r b .  1 .

W a r s z a w a ,  J .  1 * 3 -  B A Z E W K 2 T ?  M a z o w i e c k a  5 ,  t e ! .  1 3 2 - 0 1 .

K ijów , L E O N  ID Z IK O W S K I,  K re s ic z a t y k  2 9 , te|. 2 -9 3 .
NABYWAĆ M02NA jRÓWNlfiZ VVE WSZYSTKICH KSIĘCARNIACH

Slycerofosfat ziarnisty
R O B I N ’A  *

Glycerofosfai % I  sod y
Ś̂ TÓSDWANY W NirŚflCH

Wżmacniaglacy systen* nerw ow y
Wśkaznny prznnlw krzywicy, słabości ftosć! i ł  

okresie rośnJęcia u dzieci, poiiczns I*armlenla i ciażv»
i [irzeciwko neuraslf*nij. firzccifą/cntu umysłowemu i t. |».

J*M.iemny w smaku ::u/.ywa skj w malej ilości mleka 
Iu])'vry'y. ■" . . : : :--łf

fMa dolkalętyfih cukrowy cfiorrilią ■i\,yr9fiiai \<r formfe 
pastylek.
W  t/strzegac ni** ,bczw</ietó<eiMi:.ych net siadów nic Lu

p̂i-zt-ilaż w npf̂ kat-K i w \v'u;K>zy(;lt skia/lnfęh *fj}»ii‘ryny<*b.

Tłumy nie z»»żając o - błoto 

S p i e s z ą  do m tj& ży a i.

Nowe Wynalazki > 12580

Pi<opezna AG 14 (szy ld y  i.i<*bie&\ie), 
gdzie z rb a s rk i, osdoby r r  ch o in ką , o*ukowe g ry , 
i różne in n e  podaiuoki pu ce n a ch  b a je c z n ie  ta n ich .

^ B asarab ka , H alle, mag- AG £0  ( w p r d t  E re u tz z ty k a ).

f l ł n i i r m - n n .  iw łe - iy n ą  św iria, ore t K e « Ie  s j b f u j * ! .  o b rzy  
U l r / y  I llO liU  • mie Rb. I kop. 40 za  p arę , ja r z .  bk. od 85 kop. 

i i  parę, k u r o p a t w y ,  puli.dy  i kury tuczuae we witanych fcmm- 
k»Cb.

P  irW ionrla * Jł e * e  m * i ł «  l i f l r n d z k ie ,  o rtz  wsręlkA' bardziej u U U 4 lu l l ł l ( 0  dotorow e gatunki w asi< ryhe-ylśklego, ser, ś m ie t tn t ,  
rv tró g , j . ja  i t d.

SprzBfkż  ł u t o w a  i dstaHczna . C9i>y na wszystkie t wary  hurtowe.
*

Na śnrif.ta przygotow ano w ie lk i w yb ó r
s z y n e k  l i f l a n d z k f o h .  11 5 6 l

DOM HANDLOWY

K RESZC ZA TYK  AG 10.
Z powedu sponądrania inweńtrrza C Ł N f  na trszystkie towary

znacanic zniżone

=  Wobec zbliżających się ć wiąż =
w wielkim wyborze: Boa, k o łn ie rz a  fu trz a n e , pa lan-  
<iny, atole, m ufk i, K ra w a ty  fu trz a n e  i m przedmioty. 
P rzy jm o w a n e  * ą  Obstalunk i na okiyciz d tL s t ie i  nąęsk e. 
K a ra k u ły , k o tik i, l>*v. wydry, tebórze, liry i iu. B jb iy , nu>* 

ki, sobole, gronostaje, s i u Ł s y .
W łasna p raco w n ia . Firma jeet w Dorozum eniu z K fjo r.

Oftcer T-wem Ekonom.
C e n n ik i s ą  ro zsy ła n o  na żą d a n ie  b ezp ła tn i* .

T o w A k c .  B rowarów  Farowycii

Hąberbusch 
I Schiele

' '  ■ ■i' •-
w W a rsza w  ia.

Zawitd«m>s S ran o  wajr oh 
r .  F .  Odbioroów « > dniem 
1 go arud iit akład  hurtoary  
w KIJOWIE prtenicdleny zo-
“2  B orysoglebską 
Ho 11, te l. 3 3 -8 7 .
Folećim y znane z to  r e d  pi» t:

Lagrowe, Pilzeń- 
skie i Kulmbach.
X  bfeotkl na aak laak l w  
pinriarniaolM

ul. Funduklejowska } i  26. 
Cuża-Wloilzlnsleraka Sk 34

(Czeska plwlaruia).
/  ■ . ,

Pronlm y o moaoano nad- 
ayłanlo aam ówled ś a lą .  

. taoznyoh. 12476

K a m ie n ie e -P o d o lik i
h n a u r t f1 i r-lslzsnta iv

„Cziennika kiiow sk.<c
pfzyjMSjąt i u

9> P i s s l i i w ł t a  f e ł t g r k f l t z i f

K s . ę ^ & r  m i  a  b o i s k a  

p. « ł .  W l i a r s k l i g e .

kodaktjr EfcpaWlWłzJftiay Zygm unt M o sto w sk i, Dr-itai nis Pulska w K ijo r it , Kreszci-tyk H  38. Wyiawca Antoni Z ie lo d a k L


